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bez przerw y. K asa czynna od ii do 2. Rachunki płatne w  środy-

jj W dn. 4—6 kwietnia odbywała się w 
t e8encji (na granicy austrjacko-szwaj- 

ski«j) konferencja t. w. Komitetu Dzie- 
- reprezentującego obie socjalistycz-

 ̂ °rganizacje międzynarodowe. W  obra- 
•j,9ch brali udział z ramienia II Międzyn.: 

Shaw, Thomas, Weis, Andersen i 
^ Outers, z ramienia zaś W spólnoty Wie- 
A^Sltiei : Ĵ ĉ e r> Brac^ c. Ailes, Crispien,

^atnowicz.
Omawiano sprawy, związane z kon- 

międzynarodowym, mającym się 
 ̂ yć w Hamburgu. Termin kongresu wy- 

j> a^2ono ostatecznie na dzień 21 maja. 
^ ie w a ż  wiele ważnych spraw załatwio- 
... ńtó poprzednio na konferencji w Kolo- 
» ’ styczniu r. b., zajmowano się w Bre- 

przeważnie sprawami natury orga- 
^ ^ cyjnej. Wprowadzono, jako rzecz no- 
Mą' ^oc ẑ*a  ̂ Między nar. na 5 różnych in- 
^  ncji. Najwyższą instancją będzie kon- 

który zbierałby się co 3 lata. Ze 
^Slędu na trudności, połączone ze zwoły- 

“^iem zjazdu międzynarodowego, zastę- 
go będzie przeważnie Egzekutywa, 

.. l€rająca się conajmniej raz do roku. Po-
dęj a Egzekutywy, przy udziale 40—50 
. agatów, reprezentujących wszystkie 
■vk. na êżące do Międzynarodówki, by- 
» j swego rodzaju pomniejszonemi kon- 
* ^Stni. Dalej istniałaby Egzekutywa w 
^  *ejszem znaczeniu tego słowa pod da- 
^  nazwą Biura, w składzie 8 osób. O- 

tego przewidywane są: Komisja Ad- 
^ jis tracy jna  i Sekretarjat, jako organa

h ^  sprawie finansowania Międzyna- 
j ó\vki, uchwalono podatek w wysokości 

szwajcarskiego od każdego członka 
j./tji, przy zastosowaniu jako mnożnika, 
M ę t n e g o  indeksu zwyżki płac w sto­

ku do czasu przedwojennego, 
gj Sporo trudności sprawiała sprawa, ile 
t i j ^ w przyznać partjom  poszczególnym 
ę kongresach. Liczono się z tern, że ilość 
^ °oków  nie wystarcza tu, jako miernik, 
^ Należy także uwzględnić rolę, jaką par- 

odgrywa w kraju, warunki organizacyj- 
|j r°żnych partji, oraz ogólne warunki po- 
^  2ne, w jakich pracują. Zaprojektowa­

n y  Anglji i Niemcom przyznać po 30fiSj.̂ sdw, Austrji, Belgji i Francji po 15, Ro- 
j ( w s 2ystkim odłamom łącznie z Ukrainą 

 ̂rUzją ) 1 4 , Szwe'tji 8, Danji 7. Są to 
, Zvstko projekty, które kongres rozpa- 

■' ' rozstrzygnie.
W Egzekutywie każda z partji bedzie 

gr • c°najmniej 1 delegata. O ile na kon- 
korzystać będzie z 10—20 głosów, 

j  *Vnia prawo do 2 delegatów, przy 21 
^  giosów — 3 delegatów

Zatwierdzono porządek obrad kon­
gresu, opracowany w Kolonji. A  więc 1) 
Pokój imperialistyczny a zadania klasy ro­
botniczej (referenci Blum, Hendersoh, 
Hilferding i Vandervelde), 2) W alka prze- 
ciwko reakcji międzynarodowej (ref. Otto 
Bauer i Abramowicz), 3) Akcja socjali­
styczna partji robotniczych w sprawie 
8-godz. dnia pracy i międzynarodowych 
reform społecznych (ref. Thomas, przewo­
dniczący Międzyn. Am sterd.), 4) Organi- 
zacja .p ro le tarja tu  międzynarodowego (ref. 
A dler i Shaw).

Na przewodniczących kongresu upa­
trzono Bracke‘a i W eisa, Hendersona i A- 
bramowicza, Vandervelde'a i Crispiena, 
W alhead‘a i Stauninga, którzy parami 
kierować będą obradami, jako przedstawi­
ciele dwu odłamów. •

18 m aja zbierze się jeszcze raz Kom. 
Dziesięciu, by naradzić się nad ostateczne- 
mi przygotowaniami do kongresu, na któ­
ry  zgłosiły już swój udział wszystkie ist­
niejące part je socjalistyczne.

Sprawę siedziby odrodzonej Między­
narodówki rozstrzygnie nowa Egzekutywa 
na pierwszem swem posiedzeniu.

Komitet uchwalił protest przeciwko 
prześladowaniom socjalistów gruzińskich 
przez rząd  sowiecki i krwawym zajściom 
w Essen, oraz wyraził współczucie S.-D. 
rosyjskiej z powodu śmierci Martowa.

*

A więc w drugiej połowie m aja odro­
dzenie Międzynarodówki Socjalistycznej 
będzie faktem dokonanym. Nastąpi to po 
9 prawie latach, wypełnionych najstrasz­
liwszą w dziejach wojną, trw ającą po 
dzień dzisiejszy rewolucją rosyjską, po­
tężnych rewolucjach w Europie środko­
wej, wielkich przeobrażeniach politycz­
nych i społecznych.

Kongres hamburski będzie kongresem 
socjalistycznym. Znaczy to, że komunizm, 
czy naloty komunizmu, nie będą miały doń 
dostępu. Potrzeba było istotnie szeregu 
iat bolesnych, a często krwawych doświad­
czeń, by wreszcie z porządku dziennego o- 
brad zjazdu międzynarodowego można by­
ło usunąć nowalijki komunistyczne, bez 
których jeszcze do niedawna żaden pra­
wie zjazd socjalistyczny obejść się nie 
mógł, a które tyle wywoływały namiętnych 
i Zbytecznych sporów, tyle wstrząśnień i 
rozłamów.

Ale szkodliwy i destrukcyjny wpjyw 
komunizmu, który tyle narobił zła w- sze­
regach socjalistycznych, nie przeszedł, o- 
czywiście, bez śladu na ruchu robotniczym. ‘ 
I dlatego kongres hambursk> będzie musiał 
lwią część obrad poświęcić sprawie watki i

z wzmagającą się reakcją i obrony dotych­
czasowych zdobyczy proletarjatu  w dzie­
dzinie politycznej i społecznej,- mniej atoli 
zwracać będzie mógł uwagi na pozytywne, 
twórcze zadania socjalizmu w dobie bie­
żącej.

Z drugiej strony kongres starać się 
będzie unikać spraw b. ważnych i aktual­
nych, ale też b. spornych w łonie socjaliz­
mu. Tak np. Komitet Dziesięciu uchwalił 
wyłączyć z obrad kongresu sprawę udzia­
łu socjalistów w rządzie, proponowaną 
przez pos. Bluma. Niewątpliwy cały sze­
reg zagadnień, wysuniętych na porządek 
dzienny po wojnie, wobec których część 
socjalistów zachowuje stanowisko przed­
wojenne, inni zaś głoszą konieczność rady­
kalnej rewizji ze względu na zmienione 
warunki powpjenne —  umyślnie pominię­
to narazie, w oczekiwaniu, iż praktyka ży­
ciowa złagodzi wiele z istniejących jeszcze

różnic i wzbogaci doświadczenie socjali­
styczne nowym m aterjąłem.

Ale historyczne znaczenie i zasługa kon­
gresu hamburskiego polegać będzie, rzecz 
jasna, na tern, że wreszcie skończy się roz­
darcie socjalizmu światowego, że po okre­
sie rozczarowań i ‘rozbicia nastąpi nowa 
era w dziejach socjalizmu, zjednoczonego 
organizacyjnie, gotowego do nowych walk 
i zwycięstw. W  walkach tych skrystalizu­
je się światopogląd socjalistyczny, w któ­
rym stopią się harmonijnie nauki mistrzów 
naszych ze zdobyczami lat ostatnich.

Socjalizm, tylokrotnie grzebany przez 
reakcję różnokolorową, nietylko cieszy się 
wyśmienitem zdrowiem, ale podbija sobie 
życic, zdobywa je coraz pewniej i śmielej, 
opanowuje je i kształtuje według swej 
woli, będąoej wykładnikiem woli miljono- 
wych rzesz ludu pracującego.

J. AT. B.

Listy z Niemiec.
CELE OKUPACYJNE. — ODCIENIE BA W A R SK IE J  KONTRREWOLUCJI.

Niedługo upłynie trzeci miesiąc walki 
w okręgu Ruhry, a sytuacja zarówno we­
wnętrzna, jak i zewnętrzna wcale się nie 
wyjaśnia. Przeciwnie, odnosi się chwilami 
wrażenie zbliżającego się raczej chaosu, a- 
niżeli jasnego rozwiązania sprawy.

Na samym terenie okupacyjnym Fran­
cuzi obostrzają metody, stosowane przez 
nich od chwili, w której przekonali się, że 
zamiary gospodarczej, eksploatacji zagłębia 
nie dadzą pożądanych wyników. Chodzi im 
teraz o to, ażeby przez odcięcie kraju  nad- 
reńskiego od reszty Niemiec zmusić całe 
społeczeństwo niemieckie, zarówno części 
okupowanej, jak i nieokupowanej, do pod­
dania się planom francuskim. Idea ta prze­
bija się prawie w każdym ruchu taktycz­
nym władz okupacyjnych. Widzimy to prze- 
dewszystkiem w systematycznym, osnutym 
niewątpliwie na z góry określonym planie, 
rozszerzaniu zajętego terenu.

Dotychczasowy rezultat owej akcji mo­
żna streścić w sposób następujący:

1. Poczyrfając od Moguncji aż po gra­
nicę holenderską, znajduje się całe prawie 
wybrzeże Renu w rękach wojsk francusko- 
belgijskich (z wyjątkiem przyczółka mosto­
wego okolicy Kolonji, zajętego przez Angli­
ków): udało się przez to sparaliżować tak 
niezbędną dla życia gospodarczego żeglugę 
na Renie, następnie opanować na obydwu 
wybrzeżach komunikację kolejową, mającą 
ważne znaczenie, szczególnie jako połącze­
nie między terenami okupacyjnemi północy 
i południa. ,

2. W szystkie ważniejsze porty niemiec­
kie nad Renem zostały obsadzone przez 
Francuzów i ruch w nich uległ prawne zu­
pełnemu wymarciu. O wielkiem znaczeniu 
tego faktu świadczy już samo to, że w osta­
tnim rokfl przedwojennym ruch obrotowy 
w tych portach wynosił 66 mil. ton. W  sa­
mym Mnnheimie, którego urządzenie porto­
we liczy 48 kim. długości, ruch obrotowy 
wynosił w 1913 r. 10,7 mil. ton, a w r. 1920 
po stagnacji wojennej 9,2 mil. ton

3. Dzięki obsadzeniu terenu, przylega­
jącego ze strony wschodniej do kolońslde- 
go przyczółka mostowego, obszar, zajęty 
przez Anglików, je s t’ze wszystkich stron 
otoczony przez okupację francusko-belgij- 
ską, przez to przerwano bezpośrednie połą­
czenie, istniejące przedtem na pewnej nie­
znacznej przestrzeni pomiędzy angielską 
strefą okupacyjną a  nieokupowanemi Niem­
cami. W  ten sposób udało się Francji dro­
gą najprostszą usunąć trudności, jakie z po­
wodu „wyłomu angielskiego“ stały na prze­
szkodzie francuskiej polityce celnej i do­
prowadzić do zupełnego odcięcia Niemiec 
od zajętych terytorjów niemieckich. Jeżeli 
do pewnego czasu można było jeszcze, na­
kładając drogi, wprowadzać poprzez strefę 
angielską .towary okupowanego zagłębia do 
pozostałych Niemiec, obecnie stało się to 
niemożliwością.

4. Naogół zaś obsadzenie terytorjów 
niemieckich od Offenbachu aż do Emmeri- 
chu miało na celu ugodzenie w gospodarcze 
linje komunikacyjne, łączące nietylko po­
szczególne dzielnice Rzeszy między sobą, 
lecz i kraj nadreński z zagranicą, zwłaszcza
Szwajcarją i Holandją.

* *❖
Trzeba odróżnić w Bawarji conajmniej 

| trzv grupy, zmierzające ku obaleniu republi- 
j ki. W  dotychczasowej praktyce cechy, wy- 
t odrębniające każdą z nich, nie mogły jas- 
! krawo się ujawnić, gdyż przyświecał im je- 
j den i ten sam cel: walka przeciwko socja- 
j listom i demokratom, walka przeciwko ich 
> wpływom w rządzie Rzeszy. Taktyczna je­

dnolitość dych grup nie oznaczała bynaj-
• mniej tożsamości motywów i prograarnow, 
i które różnią się bardzo między sobą.
, Z jednej strony stoi bawarska grupa 
i partykularna, prowadzona przez b. następ- 
; cę tronu Rupprechta, b. prezesa ministrów
• Kahra, przywódcę organizacji chłopskich 
t Heima i innych. Grupa ta dąży do roziui- 
j niema stosunku względem Rzeszy, do przy- 
1 wrócenia monarchii Wittelsbachów, do do-
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łączenia się z A ustrją, możliwie bez W ied­
nia i do wzmocnienia wpływów katolicyz­
mu.

Nacjonaliści bawarscy natomiast nie są 
ani zdecydowanymi klerykalami, ani party- 
kularzystami, ani monarchistami. Ich celem 
i jest walka z socjalizmem, której to walce, 
by zyskać poparcie bezkrytycznych mas, 
nadała podkład antisemicki. Dążą do dyk­
tatury w Bawarji, skąd w następstwie mia­
łaby się rozszerzyć na całe Niemcy.

W reszcie grupa Ludendorffa jest anti- 
klerykalna i wyraźnie antipartykularystycz- 
na, opiera się przedewszystkiem na znacz­
nej części dawnego korpusu oficerskiego, na 
elemencie napływowym, zwłaszcza z pół­
nocnych dzielnic państwa, domaga się przy­
wrócenia dawnych dobrych czasów, kiedy 
to  sfery wojskowe zajmowały dominujące 
stanowisko w państwie.

Ja k  prasa berlińska zapewnia, w ścis- 
łem porozumieniu z dwiema pierwszemi gru­
pami pozostają elementy, liczące na pomoc 
Francji przy ewentualnych swoich próbach 
zamachowych, jakkolwiek nie przyznają się 
do tego otwarcie. Inaczej ma się rzecz z gru­
pą Ludendorffa, odrzucającą ideę odrębnej 
monarchji naddunajskiej, biorącą zawsze 
w rachubę plan ostatecznego obrachunku z 
Francją. Kilkakrotnie planowane zamachy 
sfer kontrrewolucyjnych w Bawarji d late­
go podobno nie doszły do skutku, że grupa 
Ludendorffa nie chce w żadnym wypadku
uznać lokalnych putschów bawarskich.

* *
*Organizowanie tajnych związków w 

Niemczech wymaga wielkich nakładów pie­
niężnych, co je czyni zależnemi od bogatych 
ofiarodawców. Z drugiej strony prywatny 
kapitał niemiecki dąży już od paru lat do 
stworzenia sobie własnej policji i milicji w 
postaci uzbrojonych związków tajnych. Ten­
dencja faszyzmu włoskiego jest świadomie 
przez pewne grupy kapitalistyczne wyzys­
kiwana dla sparaliżowania w miarę możno­
ści wpływów organizacji robotniczych. W 
ten sposób organizacje faszystowskie stały 
się w Niemczech narzędziami dyktatury k a ­
pitału. Liczba dokumentów, stwierdzających 
współdziałanie obu czynników, pomnaża się 
ł  dniem każdym.

Berlin, w kwietniu 1923 r.
Wacław Schmidt.

Na marginesie.
Zwyczajem, przyjętym  przez wszyst­

kie cywilizowane państwa, sprawiła sobie 
także i Angora ordynację wyborczą.

Brak jeszcze szczegółów o tej ordyna­
cji wyborczej i niewiadomo, czy jest ona 
zupełnie demokratyczna, czy tylko odrobi­
nę demokratyczna, czy mniejszościom naro­
dowym przyznano prawo głosu, czy im p ra­
wa tego odmówiono.

Najprawdopodobniej tureccy prawodaw­
cy nie chcieli pozostać w tyle za^irawodaw- 
cami innych cywilizowanych krajów i za­
mieszkałym w Turcji Ormjanom, Grekom, 
Serbom itd. przyznali prawo głosu narów- 
ni z rdzennymi z dziada pradziada Turkami.

Ha, takie to już widać teraz czasy, że 
żaden reakcjonista nie chce uchodzić za 
wstecznika ,a na wielkim wszechświatowym 
jarmarku, gdzie wszystko jest do sprzeda­
nia i wszystko do kupienia, taki właśnie ob- 
skurant i wstecznik najgłośniej towar swój 
zachwala: Tylko u mnie prawdziwa demo­
kracja, tylko tutaj można nabyć niefałszo- 
wanej kultury! Froszę zajść i przekonać się! 
Eksport za dobrą walutą i na kredyt!

Snadż popyt na demokratyzm jest tak 
wielki, bo pojawiają się falsyfikaty i na to

żaden kom isarjat do walki ze spekulacją 
nic nie poradzi.

Lecz wróćmy do Turcji.
Gdyby Europa była naprawdę Europą, 

to po uchwaleniu tak demokratycznej ordy­
nacji wyborczej powinnaby już dziś otwo­
rzyć listę składek na rzecz poszkodowanych 
Ormjan, Serbów, Greków etc., których glo­
sy może jeszcze przed wyborami... usłyszy­
my.

Na nieszczęście Europa, jak przed wie­
kami. dała się porwać przez byka, tale dzi­
siaj pozwala się porywać przez tegoż po­
tomka, złotego cielca i ani jej w głowie, co 
się dzieje w Angorze.

Jedno co mądrze postąpili sobie Tur­
cy to, że nie dali praw wyborczych kobie­
tom.

Przyszłe przedstawicielstwo tureckie 
nie będzie dlatego liczyło tylu muftich 
i mułłów, ilu ich liczy naprz, parlament na 
wyspach Fidżi, słynących z tego, że tam kwi­
tnie konstytucja i cała płeć słaba, jak jeden 
mąż oddaje swe głosy na klechów.

Doświadczenie wprawdzie uczy, że ta­
ki „turecki święty", znalazłszy się w parla­
mencie, rychło drogą dzierżaw i koncesji

traci tytuł do „świętości", lecz to sprawy 
wcale nie poprawia.

Miał pono szeik-ul-islam zabronić du­
chowieństwu tureckiemu kandydowania do 
parlamentu, lecz przyjaciele odradzili mu. 
Rzekli doń: Daj pokój i nie błamuj się! 
Więksżych od ciebie nie usłuchali. Ty mów, 
a mufti nie usłucha, a mułły są uparte nie 
jak muły, lecz jak osły.

Szeik-ul-islam rzeczywiście dał pokój 
i bardzo się cieszy, że się nie zblamował.

I jeszcze jeden był powód, dlaczego 
nie można było Turczynkom przyznać p ra ­
wo głosu,

Jeśli przy naszej monogamicznej ordy­
nacji małżeńskiej każda szanująca się żona 
obowiązkowo głosowała na przekór mężowi, 
to do czegoby to doprowadziło w Turcji, 
gdzie każda z żon głosowałaby i przeciwko 
mężowi i przeciwko wszystkim swoim 
„współżonom" w haremie.

Ileż to stronnictw liczyłby wtedy parla­
ment turecki!

Zaprawdę, wielki jest Mahomet, więk­
szym jest Ałłach, lecz największą byłaby 
liczba partji w parlamencie tureckim!

Roman Boski.

Wrzenie wśród kolejarzy.
i i,

W  artykule poprzednim wskazaliśmy 
już na to, że nowy projekt ustawy o p ła­
cach pracowników państw., specjalnie ty l­
ko co do kolejarzy,  wprowadza podział na 
etatowych i nieetatowych (dziennie p łat­
nych) i że sprawę płac kolejarzy nieetato­
wych zupełnie usuwa z pod wpływu usta­
wy, uzależniając ją wyłącznie od rozporzą­
dzenia administracyjnego, a więc od biuro­
kratycznej samowoli. Że to może i musi  sta­
nowić w przyszłości źródło wiecznych kon­
fliktów i tarć na kolei, to chyba jasne. ..

Uregulowanie bowiem poborów w dro­
dze ustawy sejmowej stwarza pewne normy 
stałe,  obowiązujące dla obu stron,  co już 
stanowi pewną gwarancję pokojowego roz­
woju stosunków  między administracją a 
pracownikami, gwarancję, jaką stwarza au­
torytet ustawy. Uzależnienie zaś płac, a 
więc egzystencji więcej, aniżeli połowy ko­
lejarzy  różnych gałęzi służbowych od każ­
dorazowych rozporządzeń ministerialnych, 
zawiera w sobie niebezpieczeństwo ciągłych 
targów, nieporozumień i walk  między admi- i 
nistracją a pracownikami. Jest to więc tył- | 
ko ifzikj jakiś absurd, niczem absolutnie nie 
dający się uzasadnić, ale brzemienny w do- i 
datku w następstwa zarówno ze względu na j 
interes kolei, jak i państwa — bardzo nie­
pożądane! Bo w takim delikatnym mechani­
zmie, jak kolej, połowa tylko ludzi niezado­
wolonych 1 wzburzonych, aż nadto już w y­
starczy, by wywołać za m ę t!.,

Że paru ograniczonych kar j ero więzów 
biurokratycznych mogło zdobyć się na po­
mysły dla kolejnictwa wręcz niebezpieczne, 
to ostatecznie nie zdziwi nikogo, kto zna biu­
rokrację, tresowaną zwłaszcza w szkole za­
borców. Że jednak Rada Ministrów podo­
bne pomysły mogła aprobować, to już wy­
gląda dość osobliwie!.,.

O ile o etatowych się rozchodzi,  to to, 
co daje  im nowa ustawa, przedstawia się 
znacznie gorzej od tego, co m ają kolejarze 
obecnie na podstawie ustawy z 13.VII 1920. 
A  mianowicie:

Płace zasadnicze:  Ustawa iz 20 r. stwa­
rza 15 kategorji płac, przyczem równica 
między płacą najwyższą (prezes dyrekcji, 
IV kateg. państwowa, I kolejowa), a naj­
niższą przedstawia się, jak 8 do 1

projekt rządowy z września z. r., po 
uzgodnieniu go z poprawkami Związku ko­
lejarzy (Z. Z. K.), zniżał  tę różnicę do 5.66 
do 1

obecny projekt, już ostatecznie „popra­
w iony' zwiększa znowu różnicę na nieko­
rzyść najbiedniejszych,  gdyż obecnie wyno­
si ona prawie 11 do 1.

W ysługa lat.  Dzisiejsza ustawa (z 20 r.) 
daje wysługę lat w wysokości 2 lA%  zasad­
niczych poborów, bez ograniczenia tak, że 
pracownik danej kategorji płacy, pracując 
10, 20, 30 i więcej lat, dosługiwał się cią­
głej podwyżki, która mogła, zależnie cd 
długości służby, dochodzić nawet i do 100% 
płacy zasadniczej; ta możność osiągania 
zwyżki stanowi przecież pewną zachętę, 
wiążącą pracownika z koleją;

rządowy projekt z września z. r. już 
wprowadził znaczne pogorszenie,  bo tylko 
najwyższą wysługę lat w wysokości 42 % 
płacy zasadniczej po 21 latach służby, po­
czerń wszelka dalsza wysługa, czyli dalsza 
podwyżka się kończy. t

Z. Z. K. wniósł poprawkę, by wysługa 
lat po 21 latach służby dojść mogła do 80% 
płacy zasadniczej; na poprawkę tę  (i tak 
już skromną, gdyż akceptującą pewne po­
gorszenie istniejącej ustawy) Rząd zgodził 
się i włączył ją do wrześniowego projektu; 
tymczasem, mimo to, ostateczny projekt 
wprowadza dalsze pogorszenie,  gdyż wy­
sługę łat przewiduje tylko do 18 roku  służ­
by i to w maksymalnym wymiarze tylko  
38%!...

Dodatki funkcyjne.  Dodatki za różne 
rodzaje służby (djety delegacy]-ne, godzi­
nowe, ryczałty mies., godziny nadliczbowe 
itd. regulowane są dziś w drodze rozporzą­
dzeń. Co warte zaś są takie rozporządzenia, 
świadczy fakt, iż administracja kolei nie 
przestrzega (na co są liczne dowody) na­
wet takich rozporządzeń, które były wyda­
ne przez Radę Ministrów  i dopiero ener­
giczna interwencja Z. Z. K. zmusza często , 
administrację do większego respektowania ! 
uchwał Rządu. Że wywoływało to ciągłe 
konflikty, rzecz zrozumiała. To też Z. Z. K. 
słusznie domagał się, by te dodatki (wraz 
z dodatkami za służbę nocną) były zasad­
niczo uregulowane w ustawie. Słuszne to

żądanie zostało odrzucone!  Dla in n y ch  k 3 
tegorji prac. państw, (nauczyciele, wojsk 
wość. policja) dodatki te- nowy p r o je k t re'  
guhtje, tylko dla kolejarzy nie!  ,  .

Dodatki drożyźniane  w nowym p ro jc  '  
cie zostały zniesione; wprowadzono na ? 
miast t. zw. dodatek regulacyjny (70 pu*1 
tów dla każdej kategorji płac), ulegają®* 
stopniowej redukcji w miarę „ p o p r a w i a l i  

się stosunków gospodarczych"... Przedsta' 
wion» przez Z. Z. K. tabela poborów, **, 
względniająca bardziej postulaty niższy 
kategorji, a więc szerokich mas kolej3® 
skich, została odrzucona!  Wprowadzono u3' 
lej t zw. dodatek ekonomiczny, czyli 
dzinny, którego najwyższy wymiar przy 
dżinie z 5 i więcej osób, wynosi tylko 
punktów. Z. Z. K. wniósł poprawkę na ^  
punktów, odpowiadającą dzisiejszej droży  
źnie, lecz poprawka ta została odrzucofl 
Skutkiem tego poszczególne kategorje 
le jarzy potracą ze swych obecnych poborom 
po 60— 70000 mk. mies.!

Dalej żądał Z. Z. K„ by do dodat*^ 
rodzinnego włączono także rodziców i dzi® 
ci nieślubne, będące na utrzymaniu praco^' 
nika. Ludzkie to żądanie z jakąś dziką, 1 ' 
cie barbarzyńską bezwzględnością, róu?me 
zostało odrzucone!  Odrzucono także P®* 
prawkę, domagającą się uregulowania 
projekcie ustawy wpisów szkolnych.

0  ile rozchodzi się o płace zasadnie2®1 
to projekt rządowy specjalnie fory tu je pf' 
rę  najwyższych kategorji na niekorzy*,, 
średrich i najniższych. W  „uzasadnieni*1 
projektu jest to nawet wyraźnie powiedzie 
ne!

A więc drobny ułamek pracowników-̂  
„szczyty" administracji — wyposaża się 
sposób jeszcze znośny, natom iast olbrzV^ 
mią przygniatającą większość kolejarzyi .. 
więc tych, od których chęci i dobrej 'vr0, 
cały ruch kolejowy wyłącznie zależy,  ty®*| 
właśnie krzyw dzi się  tak, jakgdyby r°z'  
myślnie chciało się ich wrogo nastroić '';Cr 
bec kolejnictwa i państwa!...

1 jeżeli weźmie się minimum egzY' 
stencji, w stosunkach gospodarczych najz*1'  
pełniej nawet normalnych, to to  minimi*11? 
zabezpieczone jest najwyżej jeszcze w X-®* 
kategorji płacy; od niej zaś w dół płace s j 
tego rodzaju, że oznaczają poprostu nęd2®

I Rząd chce, by kolejarze zgodzili s”  
na ten projekt niesłychany, krzywdzący lcP 
nietylko materjalnie, ale degradujący— sp®' 
cjalnie!—ich do rzędu wyjętych z pod 
wa hełotów?! <_

W arto tu uwiecznić nazwiska ty®, 
„m ędrców ', któfzy wypocili ten p ro jfj, 
„genjalny", taki zarówno dla kolejarzy, j3*4 
i dla kolejnictwa „epokowy"; nazw iska3*1'  
torów projektu brzmią: ,

Schmidt, Schleusz. Schnuk. Turteltauo; 
Pierwszy to „gwiazda" z M. K. Ż., d ^ 3 
drudzy z Prezydjum  R. M., ostatni z M**1' 
Skarbu. . .

A  jak przy tem wszystkiem lekceważ” 
się prawa,  przeir kolejarzy nabyte w sh*2'  
bie, to oświetlimy osobno. ,

To też nie dziw, że na całej p rzestrzeń 1 
k ip i i wre! K c2,

. .  .  m   „    trł*

na dragi kwartał
Wczoraj złożony został Sejmowi proje^ 

ustawy o prowizorjum budżetowem na c23 
od 3 kwietnia do 30 czerwca r. b. j j

Projekt ten uchwalony został przez 
dę Ministrów jeszcze dn. 22 marca, nie tBÓS 
być jednak złożony Sejmowi wcześniej z P°* 
wodu ferji świątecznych.

TADEUSZ ZIELIŃSKI.

Kamienny Łan
{„Irezyona"). .

—  Nie przeczytałeś jeszcze jej listu 
— przeczytaj go...

Otrząsnąwszy łzy z rzęs, Teramen 
wrócił do listu Irezyony — do jej serdecz­
nych, pieszczoty pełnych słów o pojedna­
niu i o miłości, która przewyciężyła śmierć.

— Tak, matko, masz słuszność. Dany 
mi był skarb najdroższy na świecie, a ja 
zrozumiałem to wtenczas dopiero, gdym go 
stracił.

X.

Antygenja miała słuszność i pod in­
nym jeszcze względem. Owo zwycięstwo 
Teram ena było ostatnie. Poszukując po­
ciechy w gorliwej służbie u Demetry i w 
następnych też Eleuzynjahc, wystąpił na 
czele chóru z pieśnią ku jej czci. Tym atoli 
razem  — poraź pierwszy w życiu doznał 
goryczy porażki. Wieniec otrzymał nie on, 
lecz Amfianaks.

Eumolpidowie, jak dawniej byli nań 
łaskawi, widząc w nim nadal słynnego pie­
śniarza Demetry. Lecz im bardziej starali 
mu się dać odczuć, że nic a nic w ich o- 
czach nie utracił, tem bardziej sztuczne 
wydawały mu się ich wysiłki; pod wyszu­

kanym pozorem pożegnał się z nimi, uchy­
lając się od uczty uroczystej. Pragnął się 

^ ę ż  pożegnać z Amfianaksem, aby zape­
wnić gó o swej przyjaźni niezmiennej; 
lecz, pomyślawszy trochę, poniechał i te­
go. Po co zachmurzać uciążliwą rozmową 
młodzieńcze szczęście zwycięzcy? I czyż 
wiele była warta obecnie przyjaźń jego, 
Teramena — przyjaźń liry rozstrojonej i 
strzaskanej ?

— Odejść, odejść z tych miejsc, byle 
rychlej, byle niespostrzeżenie.

Zstąpił z Akropolu i poszedł drogą 
Świętą na  wschód. Oto Kefiz eleuzyński, 
oto gaj Hippotoonta... lecz cóż! Krok każ­
dy ranił mu serce wspomnieniem o tamtej 
uroczystości Eleuzynjów zeszłorocznych. 
Oto skała Nieuśmiechniona... Dalej, dalej!

A dokąd teraz? Droga do Ramnuntu 
wiodła przez Trię; trzeba było rozstać się 
ze Świętą... Do Ramnuntu? Cóż tam ro­
bić?! Znosić pozdrowienia współobywate­
li, nie -wątpiących o jego zwycięstwie?

Dalej po Świętej! Tutaj morze szumi, 
litośnie wtórząc martwej powłoce jego du­
szy. Oto jasne laguny, oto wstęp na wzgó­
rze Apollina Pityjskiego, droga do Aten. 
A teny? Tam jest Tezeusz ,oraz inni przy­
jaciele ateńscy; stanąć wobec niefc, wobec 
Pallady zwycięskiej, z głową pochyloną.

Dalej wzdłuż morza. Niema tu drogi, 
jest tylko ścieżka. Dokąd też prowadzi? 
Czy to nie wszystko jedno? Do miejsc nie­
znanych — tem lepiej. Wszędzie można 
znaleźć nocleg. To dziwne jednak: jest to

ścieżyna, a ile ludu na niej. Ach, tak, pro­
wadzi ona do przeprawy salamińskiej. Te­
zeusz zaprowadził ład doskonały: teraz
jest ścieżka, a będzie droga w skałach wy­
kuta. Tylko, żeby mniej ludzi było! Tam 
na lewo, jest ścieżka inna, górna; i z niej 
widać i słychać dobrze morze. Nawet jest 
jeszcze przyjemniej: chłód morski zapra­
wiony tam jest orzeźwiającym żywicznym 
zapachem sośniny.

Sosny, skały i morze — i samotność. 
Nareszcie! Samotność bezgraniczna.

Ścieżyna wspina się coraz wyżej; na 
prawo —. urwisko. Morze pozostało dale­
ko w dole, lecz wciąż słychać łoskot roz­
bijających się fal. Gładź jego, jakby za­
stygła i żaglowce, zupełnie, małe, wydają 
się nieruchome. Na lewo zaś sosny i ska­
ły. N:c, już nie widać sosen, tylko same 
skały. I ścieżka już się nie wznosi; oto pła- 
skowzgórze nad urwiskiem. Skały... jakieś 
są dziwne: leżą, jak zwały białe, jakby je­
ziora skamieniałe fale, lub raczej łanu.

Doszło się już; można odpocząć. Słoń­
ce już nie tak przypieka — wkrótce już 
cień będzie sześciosfopowy. Czyby nie u- 
siąść na jednej z tych fal kamiennych i pa­
trząc na morze, zatonąć w niepamięci? 
Nawet wygodniej tu taj: jest ława półokrą­
gła, wykuta w skale. To znaczy, że miesz­
kanie ludzkie jest w pobliżu. Ha, otóż i 
głosy dolatują — jakiś śpiew. Można na­
wet rozróżnić słowa: w iatr ciągnie stam-
iąck

1 Plon, niesiemy, plon
W gospodarza dom!

Irezyonę,
Irezyonę!

Przyjmij że ją sercem wdzięcznem, 
Przyjmij w gnieździe swem dziedziczne*5**

Teramenes pogrążył się w  marzenia®!*' 
Radosne święto dożynek. Tak, właśnie t®' 
raz je obchodzą. Teraz pan tego dwo*3 
zdejmie irezyonę starą; zawiesi nową, _ . 
dawną spaii na swem ognisku, by dusza i®* 
poniosła Demetrze jego wdzięczność. Cm 
rządku miły, prześliczny i głęboki! Tak *** 
miejsce starej przychodzi nowa irezyoi*3' 
tak, jak teraz Amfianaks przyszedł **® 
miejsce Teramena. Po cóż skargi? Jest L 
tak naturalne i dobre. Gdybyż i on tribŚ 
ulecieć do swej bogini swą wdzięczną d1** 
szą, z cierpień #wyzwoloną?

— Ach, bogowie, bogowie! Dlaczefr 
my lepiej obchodzimy się z Waszemi ti*'0'  
rami, niż wy z nami? Irezyona stara sp?®-? 
nie w lekkim, złotym płomieniu; czcząc 
niej Demetrę, nie pozwolimy, aby poi**®j 
wierała się w kącie, aby nią pogardzano 
pomiatano. A  wy czemuż skazujecie 113 
na tak długie więdnięcie bez pociechy? L®* 
piej byłoby, gdybym i ja spłonął w płotnl®' 
niu lekkim, jak irezyona,..

W zdrygnął się.
— Ja k  Irezyona! Jak  Irezyona z 

miennego Łanu!
(Dok. nast-L
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gj row *zo riuin b u d że to w e n a  k w a r ta ł d ru - 
L ? * * r a  się  n a  k red y ta ch  p rzyznanych  n a  

p ierw szy , p rzew idu je  ty lko  podw yż- 
^  tych  cyfr o  100% w  raz ie  dalszego 

^ t u  drożyzny, 
r j ,^  °n ad to  w p ro w ad za  u s ta w a  o p row izo- 
lt0 , ^udżetow em  n a  k w a r ta ł drugi pew ne 

re*nc zw iększen ie  k red y to w e , w  szczc- 
i l j ^ ^ i  na akc ję  budow laną, w  czem  n a  kolo- 
p r ^ ^ d n i c z ą  n a  Żoliborzu i  w  M okotow ie 

J^dziano 3 m iłjardy na a re k .
H , fQw izorjum  to  m a c h a ra k te r  raczej for- 
jiij Y Sdyż d ru k  b u d że tu  państw ow ego  jest 

ukończeniu . , , .
^ l e m  szybszego w ykończen ia  o lbrzy- 

tom u, k tó ry  zaw ierać  będzie  b u d że t 
jjf. T- b.. zm obilizow ano 5 d ru k arń , k tó re  

dzień  i noc. 
ro*Jfr’°>t k t  b u d że tu  całorocznego  będzie 
tjy ™ wywany n a  najb liższem  posiedzeniu  R a- 

^ń iis tró w .

\m ni msiii
i

^zisińj p raw dopodobn ie  zapadn ie  decy- 
łQr do pow ołan ia  rządow ego organu  nad- 
j t ^ 26^0 nad  gospodarka tn. W arszaw y. P ro - 
Joą .Z nośny  już je st go tow y i czek a  ty lko  

min. sp raw  w ew nętrznych . J a k  in - 
Vy m a by ć  u stanow iony  de leg a t rządo- 
i \ '  k tó rem u m a być p rzydz ie lona  kom isja, 

z p rzed s taw ic ie li różnych  m in iste- 
lfc)j 1 rzeczoznaw ców . K om isja ta  w raz  z dc- 
jij, em będzie  m iała p raw o  bad ać  celow ość 

°v anych p rzez  m iasto  w y d a tk ó w  i kon- 
0vv*ć w ogóle gospodarkę m. W arszaw y.

h i  s i  p. UtlVE2 i (os.
lt4 W arszaw ie  odbyw ał się p rzez  dni k il­

l e d  han d larzy  byd ła  i m ięsa. 
tiw 5*edząc p rzeb ieg  obrad , tru d n o  się było 

, °w ać , o co in ic ja torom  z ja td u  i jego u* 
s‘ńikom chodzi.

<it J ^dni b iadali, że m ięso je s t za  drogie, 
VjT *y, że  za robk i n a  m ięsie są  za  m ałe, a 

trzeb a  cenę  m ięsa podnieść.
V;^Je dni głosili, że b y d ła  je s t nadm iar, a  
te , Powinno być tan ie , d rudzy  u trzym yw ali, 

Vdła b ra k  i d la tego  m usi być ono drogie. 
*it>j ¥  pogodzić jednych  i drugich, in ic ja to r 
ku . p. L a taw iec  zap ro p o n o w ał n a  począt- 

. hy^l^żdu u trzym an ie  bezw zględnego  zakazu  
tk  °2u byd ła , na końcu  zaś w y stąp ił z w nio- 
t j j y w y j e d n a n i a  w yw ozu świń do Czech, 

D a m ia n  o trzym yw ać rozp łodnik i. 
^ S z y d ł o  za tem  w ylaz ło  z w oriia l H andla- 
^  byd ła  m ało  p ask a  w ew n ą trz  k ra ju  —  
°b»i M ajątki rob ić  n a  w yw ozie! W  tym  celu  
t^ ^ P ń c a ją  op in ję p ięk n ie  b rzm iącym  fra z e ­
sy , 0 żakaz ie  w yw ozu, sam i zaś o te n  w yw óz 
fcaj-^ają pod  p re te k s te m  rek o m p en sa ty  w  

rozp łodn ików .
Z m y sło w o ść  sp ek u lan tó w  je st n iew y- 

: do  n iedaw na, ab y  u zy sk ać  p raw o
•d; °zu n ierogacizny , operow ali p ropozycja- 
^ iany  św iń n a  k ro w y  duńsk ie  czy ho- 
V j^ s k ie ,  ab y  o trzym ać... m leko  d la  insly- 
•d4 , O piekujących się dziećm i; gdy jednak  

‘ńacje św ińsko-m leczne zo s ta ły  zdy- 
^ .  y tow ane —  w ysuw ają znów  inną iformę 

lahy: św iń n a  rozp łodnik i!i
W ozatem  zjazd w y stą p ił z in ic ja tyw ą za- 
\ c b an k u  m ięsnego, oczyw iście, p rzy  po- 

sk a rb u  p ań s tw a  —  na cele..., w yw ozu 
1 zam iany ich  n a  rozp łodn ik i zagran i-

^ ttv^c2yw iście in ic ja to rzy  zjazdu  i now ego 
spodziew ają się u rzeczyw istn ien ia  

V b p lanów  po zm ianie rżąd u  i po  dojściu 
^  do w ładzy  p ro te k to ra  p a sk a  bvdłęce- 

C hjeny i P iasta .

30-!ecia P. P. i
SOCHACZEW,

{Korespondencja własna).

dj^^zień 18 marca Sochaczew&ki Komitet Robot, 
’•czcił uroczystością w sali teatralnej sniejsco. 

*kaiy ogniowe;,
wstępne o  znaczeniu tego obchodu dla 

!'nbotniczcj wypowiedział tow. K. Drober, po. 
sta  z°stał odegrany dram at w III aktach p. t  

Zwycięzcami", oraz. wygłoszono dekła- 
„Czegóż chcą oni?“. ,

“r«ai towarzysze z prawdziwym entuzjaz- 
las kiwali wyfconwców.

» BREMA
(Korespondencja własna).

ta

Obrady
Sesja pierwsza.

Pierwsze poświąleczne posiedzenie Sej­
mu trwało krótka. Na 'sali obrad było pu­
sto ale i w kuluarach ruch był niewielki. 
Echa narad krakowskich były słabe. Spra­
wa porozumienia chjeńsko - piastowęgo sta­
ła się nieaktualną i narazić nie zajmuje u- 
mysłów polityków. Mówiło się raczej o re­
konstrukcji gabinetu, o której piszemy na 
innem miejscu.

Po odczytaniu interpelacji i załatwie­
niu formalności wstępnych, marszałek Ra­
taj wygłosił wspomnienie pośmiertne o 
zmarłym pośle Radziszewskim, Posłowie 
wysłuchali przemówienia, stojąc.

Z porządku dziennego odesłano do ko­
misji m, in. ustawę o dedatkowem prowizo­
rium za I kwartał r. b., o  uposażeniu funk- 
cjonarjuszy państw, oraz wojska, o zaopa­
trzeniu emerytów wojsk., o amnestji z po­
wodu uznania granic wschodnich. Przy tej 
ostatniej sprawie p. Pryłuckij zwrócił się 
do komisji prawniczej, aby udoskonaliła 
projekt rządowy i skonkretyzowała wypad­
ki zastosowania amnestji.

Następnie w trzeciem czytaniu przyję­
to ustawę o przekazaniu gmachu posejmo- 
wego we Lwowie Uniw. Jana Kazimierza. 
Odrzucono przy tern poprawkę tow% Dia- 
manda, aby bibljotekę Sejmu galicyjskiego 
oddać Sejmowi Rzpłitej.

Dalej przystąpiono do ustawy o zaku­
pie przez Rząd rapy bruttowej. Z powodu 
nadmiernego wywozu repy, rafinerje pol­
skie odczuwają brak surowca. Ustawa ma 
Zabezpieczyć Rządowi wpływ na obrót ro­
pą i dać możność magazynowania tego su­
rowca. W dyskusji łow. Dicmand zwrócił 
uwagę na to, że konieczne jest utworzenie 
Organizacji „bruttowców", której są przeci­
wni właściciele kopalń i rafinerji nafty. Or­
ganizacja ta położy kres grze bruttowej. U- 
stawę tę przyjęto, poczem łów. Diamond 
ty  ferował pokrewny wniosek o wstrzymaniu 
Wywozu rdpy, który przynosi państwu szko-
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dę, zostawiając rafinerje bez surowca. Za 
wagon przetworów dostaje się dwa razy' 
tyle, jak za wagon ropy. Komisja proponu­
je trzy rezolucje: Jedna domaga się wstrzy­
mania wywozu ropy do czasu, gdy krajowe 
rafmerjc będą mogły w całej pełni praco­
wać. Druga żąda przedłożenia ustawy, za­
kazującej wywozu ropy, a trzecia domaga 
się, aby Rząd zdał sprawę ze swej polityki 
naftowej. Rezolucje te przyjęto.

Po odesłaniu do komisji wniosków na­
głych Ukraińców o aresztowaniu posła Łue- 
kiewicza i Zw. Luld.-Nar. o represjach na 
komunistów, po przemówieniu ks. Lutosław­
skiego, uchwalono rezolucję w sprawie za­
mordowania ks. Budkiewicza* Uchwała Sej­
mu wyraża ból i głębokie oburzenie z powo­
du mordu moskiewskiego, cześć „nieza­
chwianemu męstwu“ zmarłego, przekona­
nie, że „krew męczeńska.,, stanie się plen­
nym posiewem ducha miłości i ofiarności za 
Sprawę cierpiącego społeczeństwa"; zakła­
da dalej uroczysty ‘protest przeciw barba­
rzyństwu moskiewskiemu, wzywa Rząd, by 
hie ustawał w staraniach o podjęcie zbioro­
wej akcji całego cywilizowanego świata w 
Obronie podeptanych praw i zasad wolnoś­
ci, wyraża wreszcie przekonanie, że ks. 
Budkiewicz pozyskał „tytuł do czci, jako 
nowy patron naszej ojczyzny". Nagłość i 
jneritum wniosku uchwalono jednomyślnie.

Przed samem zamknięciem posiedzenia 
Ukrainiec Podhorski domagał się rozpatrze­
nia nagłości wniosku swego klubu o aresz­
towaniu pos. Ludkiewicza. Przedstawiciel 
min. sprawiedliwości oświadczył, że wyda* 
ho już polecenie o wypuszczeniu p. Łuckie- 
wicza. Marszałek przyrzekł, że na następ- 
hem posiedzeniu sprawa ta będzie omawia­
na, jak również sprawa nagłości wniosków 
żydowskich o ekscesach w dh. 5 kwietnia*

Następne posiedzenie we wtorek o g. 
4-ej pop.

Ciem 18 marca r. b, obchodziliśmy, łącznic z 
^  kraju, 20 rocznicę założenia naezej partiji.

te,. r*e'w'odniczący Iow. Kusza wskazał w krćtkicm 
h; . B ien iu  na bohaterskie czyny założycieli ,par- 

"^bitnych jej kierowników.. Przez powstanie
-< bohaterów PPS, również wyrażono cześć 

’•'cićlorn oddziału ,PPS. w Bremie,
hłry <*vv’’ Nowaczyk, długokŁni członek PPS, za- 
^ jj f>r’J3kiejJo, wygłosił krótki referat o h is tor j i

• S,
fo g ^ -hód  zakończono o dś pic won; cm „Czerwone.

radaru".

Kronika 
parlam entarna.

GWARANCJA FINANSOWA SKARBU 
DLA ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH.

Min. skarbu wniósł do Sejmu projekt 
ustawy, upoważniającej ministra skarbu 
do udzielania gwarancji finansowej do wy­
sokości 100 miljardów marek. Gwarancja 
finansowa skarbu udzielana ma być za zo­
bowiązania, zaciągane przez instytucje u- 
żyteczności publicznej, spółdzielnie, przed­
siębiorstwa przemysłowe i handlowe, któ­
rych działalność ściśle &ę wiąże z istnie­
niem powyższych instytucji, jak również 
za zobowiązania miast w postaci pożyczek 
na aprowizację ,w końcu zaś zą zobowią­
zania zrzeszeń i spółdzielni wytwórczych i 
spożywczych, zaciągane celem nabycia ar­
tykułów pierwszej potrzeby, maszyn, na­
rzędzi i surowców.

Oczywiście gwarancja uzależniona bę­
dzie od zdolności kredytowej danej insty­
tucji.

Projekt pozatem przewiduje upoważ­
nienie rain, skarbu do ustanawiania przy 
zarządach instytucji, otrzymujących po­
moc finansową rządu, delegatów skarbu z 
urawem wszechstronnej i nieograniczonej 
kontroli,

Uchwalenie tej ustawy przez dała  
prawodawcze ułatwi miastom i spółdziel­
niom walkę z drożyzną, dotychczas bowiem 
— wobec braku ustawy o gwarancjach rząd 
zwlekał z udzieleniem odpowiednich kre­
dytów.

Z PODKOMISJI SKARBOWEJ.
Wczoraj odbyło się posiedzenie podkomisji 

skarbowej dla zbadania podatku gruntwego. Jak  
wiadomo, projekt o podatku gruntowym jest jed-( 
nym z  punktów rozbieżnych programu finansowe­
go pomiędzy blokiem ósomki a „Piastem". S tąd też 
rozważania w podkomisji budzą duże zaintereso. 
wanie.

Obecny byt aa posiedzeniu wiceminister Mar­
kowski. Przy rozważaniu projektu proponowana 
przez Piasta degresja upadła. |

Przeszła ęasada skasowania podatku padymne- 
go w Kongresówce, dcmowo-klasowego w Małopól- 
sce i budynkowego w b. zaboye pruskim* Przeciw 
zniesieniu tych podatków głosowały kfeby: N. D. 
i Dubanowicza. Zdecydowano włączyć wspomniane 
podatki do podatku gruntowego. Przyjęto*, iż po 
włączeniu tych podatków, podstawowy mnożnik dla 
podatku gruntowego będzie wynosił 100 W stosunku 
do podatku gruntowego za r. 1922. Od tej podsta­
wy będzie liczona dopiero progresja^

Następne posiedzenie poświęcone będzie zasa­
dom progresji.

Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ,
Na wczorajszym posiedzeniu komisji admini­

stracyjnej poseł Kalinowski (Białorusin) referował 
j wniosek kltibu ukraińskiego i białoruskiego w spra­
wie ucisku religijnego ze strony władz miejsco­

wych, dokonanego na proboszczu i parafjanach cer­
kwi w Duninie pow. bielskiego.

Po rozprawie przyjęto następującą rezolucję: p. 
Putka (Wyzwolenie):

„Komisja administracyjna, po wysłuchaniu spra­
wozdania Rządu w  sprawie potrzeb religijnych lu­
dności wsi Dubina, wzywa Rząd <do poczynienia za! 
rządzeń, celem niezwłocznego otwarcia cerkwi w 
Dubinie, niezależnie od  późniejszego zdecydowani* 
eprawy utworzenia paraf j i".

Następnie pos. Bogusławski (Piast) referował 
projekt ustawy o przysiędze służbowej funkcjona­
riuszy państwowych Posłowie księża Kaczyński, 
Nowakowski i Wyrębowski domagali się, aby w tek­
ście przysięgi były umieszczone słowa: „w Trójcy 
świętej i Jedynego”, oraz aby każdy składający 
przysięgę, składał ją wobec duchownego tego wy­
znania, do jakiego należy. N% wniosek ks* Nowa­
kowskiego wybrano podkomisję, złożoną z 5 osób, 
która zajmie się ustaleniem tekstu przysięgi. Do 
podkomisji tej z ramienia Z. PPS. wchodzi toiw. Lł- 
berm ar

Kronika polityczna.
POGŁOSKI 0  REKONSTRUKCJI 

GABINETU.
Prez. Sikorski ma podobno zamiaT 

przystąpić do zmiany częściowej składu 
swego Rządu. Rekonstrukcja gabinetu, 
niezależna zupełnie od narad chjeńsko- 
pi astowych w Krakowie, miałaby dotyczyć 
tek spraw wewnętrznych, rolnictwa oraz 
poczt i telegraf ów J  Rozeszły się pogłoski, 
że ministrem spraw wewnętrznych ma zo­
stać senator chjeński Kasznica, były u- 
rzędnik M. S. Wewn., znany z tego, że na 
urzędzie swym był jaskrawym reakcjoni­
stą, nielubianym przez swych kolegów. Ta­
ka „rekonstrukcja", jeżeliby doszła do 
skutku, wywołałaby rewizję stosunku le­
wicy sejmowej do gabinetu p. Sikorskiego.
POWRÓT PREZESA RADY MINISTRÓW.

Wczoraj o godzinie #8-ej rano pociągiem 
pośpiesznym z Torunia powrócił do Warsza­
wy z podróży do Łodzi, Poznania i Torunia 
Prezes Rady Ministrów gen. Sikorski wraz ze 
świtą. Powracającego witał na dworcu imie­
niem Rady Ministrów' minister Darowski, 
nadto obecni byli wiceminister Prezydjum Ra­
dy Ministrów dr. Władysław Studziński, ko­
misarz st. tn. Warszawy Anusz i komendant 
m. Warszawy gen. Suszyński.
KONFERENCJA PREMJERA Z PREZYDEN­

TEM RZECZYPOSPOLITEJ.
Po powrocie z Torunia odbył prcmjer z 

prezydentem Rzpiitej konferencję w sprawie 
obecnej sytuacji i złożył mu sprawozdanie z 
odbytej podróży. Na konferencji poruszono 
między innemi sprawy robotnicze.

WYJAZD PREZ. RZPŁITEJ.
Dzisiaj wyjeżdża do Spały prezydent 

Rzpłitej.
Przed wyjazdem odbędzie jeszcze konfe­

rencję z premjcrem Sikorskim.

|. PONOWNE UWOLNIENIE POSŁA MICKIE­
WICZA.

Rozporządżcnicm prokuratora Sądu A- 
pejacyjnego Lubelskiego poseł na Sejm Łuc- 
kiewicz został wypuszczony na wolność. 
(PAT.). *

ZMIANY W POSELSTWIE POLSKIEM 
W KONSTANTYNOPOLU.

Ministerjum spraw zagranicznych odwo­
łało z poselstwa polskiego w Konstantynopo­
lu posła Barajjpwskiego i sekretarza Kazi­
mierza Rybińskiego.

ZMIANY W POSELSTWIE POLSKIEM 
W BERLINIE.

Bawiący w Warszawie poseł Madeysk! 
w tych dniach wyjeżdża do Berlina, w celu 
wręczenia rządowi niemieckiemu listów od­
wołujących go ze stanowiska posła polskiego 
w Berlinie. Stanowisko to obejmuje w naj­
bliższej przyszłości p. Kazimierz Olszowski.

KONSULAT POLSKI W JEROZOLIMIE.
Z dniem I maja r. b. zostaje otwarty kon­

sulat polski w Jerozolimie. Na stanowisko 
konsula został mianowany p. Jerzy Adamkie­
wicz, b. sekretarz poselstwa polskiego w Lon­
dynie. P. Adamkiewicz wyjeżdża do Jerozo­
limy 20 b. tn.
LIKWIDACJA MAJĄTKÓW NIEMIECKICH.

Prezes Głównego Urzędu Likwidacyjne-^ 
go p. Karśnicki odbył U b. m. w Poznaniu 
konferencję u preajera Sikorskiego w spra­
wie likwidacji majątków niemieckich. Wztął 
również udział w posiedzeniu Komitetu Li­
kwidacyjnego, na którem zostały ustalone głó­
wne wytyczne prac Komitetu, zdążające do 
Zrealizowania uchwały Rady Ministrów w 
zakresie likwidacji majątków niemieckich.

Ostatnio Komitet Likwidacyjny zakwali­
fikował do przymusowej likwidacji 2 majątki 
Ziemskie obszaru łącznego 738 ha i młyn.

Choroba prezydentowa) Wojciechowskiej. Mał­
żonka prezydenta Rzpłitej,. p. Wojciechowska, za­
chorowała i leży w Spalę.

non

% Rady Miejskie)
Budżet tramwajów miejskich. — Echa 4-godzinae- 
go strajku. — Wybory wiceprzewodniczących. — 

Ecba ekscesów przeciwżydowskich.
Na wczoraj zwołano pierwsze po icrjach świą­

tecznych posiedzenie Rady, któremu przewodni­
czył prezes Baliński.

Po odczytaniu komunikatów Magistratu o pod­
niesieniu ceny za wodę do mk. 650 — za metr 
sześcienny oraz o odpowiedni cm także o 171 %\ 
podniesieniu opłat za wodomlary i za sprawdza­
nie — R. M. na wniosek przewodniczącego uczci­
ła przez powstanie pomięć ś. p. prałata Budkiewi­
cza oraz zmarłego w tych dniach lekarza miejskie­
go, ordynatora szpitala Jana Bożego, ś. p. d*r« Wł. 
Orłowskiego.

Wbrew utartemu zwyczajowi sprawa budżetu 
tramwajowego nie wywołała żadnej dyskusji i pre­
liminarz budżetowy wraz z wnioskami Komiisfi 
Finansowo - Budżetowej jednomyślnie przyjęto.

Budżet tramwajów za rok 1923 przewiduje w 
dochodach i wydatkach około 54 miljardów mk.

W związku z budżetem tramw. miejskich r. 
tow. Baliński zgłosił wniosek, wzywający Magis­
trat do zapłacenia za 4-godzinny strajk tym pra­
cownikom ruchu, którzy w marcu r. b. zastrajko- 
wali z ptwodu zniesienia rezerw. Uzasadnienie 
przez Magistrat zniesienia rezerw względami osz­
czędnościowemu nic wytrzymuje krytyki, zwłasz­
cza że Magistrat wcale nie oszczędza tramwajów 
i pobiera na cele ogólne miejskie 15% od docho­
du brutto Wniosek r. tow. Bulińskiego przeka­
zano Magistratowi.

Po przyjęciu budżetu atraźy ogniowej oraz 
prowizorium na ra. kwiecień i szeregu drobniej­
szych wniosków, przystąpiono do wyboru 2 wice­
prezesów Rady na miejsce tow. Jaworowskiego i r. 
Nowodworskiego.

Wybór padł na r. tow. Tadeusza Szpotańskie- 
go i r. St. Wilczyńskiego z Koła Narodowego.

Klub radnych żydowskich zgłosił następujący 
WNIOSEK NAGŁY.

Wobec krwawych ekscesów przeciwko ludno­
ści żydowskiej w st. m. Warszawie, jakie miały 
miejsce dn. 5 kwietnia r. b., przyczem bandy na­
pastników działały w wielu miejscach pod kierow­
nictwem akademickiej młodzieży, powodując cięż­
sze i lżejsze poranienie przeszło stu żydów, oraz 
wybicie szyb w kilkudziesięciu sklepach żydow­
skich i wielu wagonach tramwajowych, wyrządza­
jąc milionowe szkody zarówno właścicielom wy­
mienionych sklepów, jak i miastu i wobec tego, 
że w dalszym ciągu zdarzają się wypadki bicia 
żydów na ulicach miasta, co wywołuje niepokój 
i obawę o życie wśród spokojnych obywateli ży­
dów, których władze bezpieczeństwa aieząwace 
bronią, niżej podpisani wnoszą:

Rada Miejska uchwala:
1) wydać odezwę do ludności m. st. Warsza­

wy, potępiającą barbarzyńskie napaści na spokoj­
ną ludność żydowską i wzywającą do zachowania 
spokoju w mieście;

2) wezwać Magistrat do zwrócenia się do Rzą- ‘ 
du o wydanie energicznych zarządzeń, mających 
na celu zabezpieczenie życia i mienia ludności ży­
dowskiej miasta.

Wniosek uzasadniał r. Kerner, który podkre­
ślił, że w manifestacji żałobnej Warszawy łączyła 
się cała ludność Warszawy, protestując przeciwko 
gwałtom po tamtej stronie naszej wschodniej gra­
nicy i te  manifestacja ta sprofanowana została 
przez bandy chuliganów, pomiędzy którymi — co 
najsmutniejsze — uwijały się jednostki w czap­
kach akademickich. Z żalem zaznacza
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dawca, że władze bezpieczeństwa, aczkolwiek by­
ły uprzedzone o przygotowujących się burdach, 
nie stanęły na wysokości zadania.

Przeciwko nagłości przemawiał r. Brzeziński, 
uzasadniając swoje stanowisko tem, że w mieście 
panuje spokój i nikomu nic nie grozi.

W imieniu klubu radnych P, P. S. r. tow. Ja­
worowski złożył oświadczenie następującej treści: 

Kiedy przed laty w Rosji co pewien czas wy­
buchały krwawe pogromy, mówca, jak i każdy Po­
lak, mógł być dumny, że Polska njgidy nie splami­
ła się pogromami, które stanówią%|lrodukt barba­
rzyństwa, mongolstwa, ciemnoty, braku kultury i 
urągają wszelkim prawom boskim i ludzkim. Je­
śli obecnie jednak zdarzają się wypadki takie, jak 
przed tygodniem, to aczkolwiek nie można ich 
porównywać z pogromami rosyjskiemi, to jednak 
nie należy anj^zamykać oczu na te smutne prze-, 
jawy moralnego zdziczenia ani chować prawdy' 
pod korcem, lecz przeciwnie, cała zdrowo myślą­
ca część społeczeństwa polskiego powinna im się 
jaknajenergiczniej przeciwstawić i baczyć, by po- I

» !
dobne wypadki, hańbiące imię Polski na Zachodzie, 
na przyszłość się nie powtarzały. Z tych wzglę­
dów mówca nawołuje Radę Miejską do potępienia j!  
wypadków w dn. 5 kwietnia r. b. i popiera w ca- ! 
łości wniosek klubu radnych żydowskich, aczkol­
wiek ma pewne zastrzeżenia przeciwko redakcji 
wniosku.

V* głosowaniu za nagłością wypowiedziało się 
47 radnych, przeciwko — 30.

Lecz tu przewodniczący, senator Baliński, 
sprawił Radzie niespodziankę. Korzystając z te­
go, że Rada Miejska nie zdążyłą jeszcze opraco­
wać dla siebie regulaminu, oświadczył, że dla u- 
chwalenia nagłości wymagane są 2/3 głosów.

Byłoby doszło do awantury, gdyby nie takt 
r. tow. Jaworowskiego, który wyjaśnił, iż nie idzie 
tu o przyjęcie lub nieprzyjęcie nagłości, lecz o 
sam fakt, że większość Rady wypadki czwartko­
we potępiła.

Z tem stanowiskiem większość radnych zgo­
dziła się.

I

TELEGRAMY,
Zwyrodnienie dzieci w Rosji

UTWORZENIE CZREZWYCZAJKI 
% DLA DZIECT.

Londyn, 12 kwietnia. (A. W.). Ryski 
korespondent „Daily Telegraphu" donosi
0 powstaniu w Rosji nowej instytucji pod 
nazwą „Czrezwyczajka dla dzieci“. Celem 
lej instytucji jest walka z przestępczością 
dzieci, która przybrała rozmiary wręcz 
straszne, do tego stopnia, że prasa sowiec­
ka nie waha się nazywać Rosji „krajem sie­
rot". mówiąc, że centry wielkomiejskie na­
wiedzone są poprostu „plagą dzieci". „Pra­
wda'' stwierdza, że ulice Moskwy przepeł­
nione są dziesiątkami tysięcy osieroconych
1 bezdomnych dzieci, mieszkających w o- 
puszczonych domach i piwnicach miasta. 
Ilość ich wzrasta bardzo szybko, gdyż coraz 
to nowe masy napływają do Moskwy z głę­
bi Rosji. 12-to i 13-letnie wyrostki wałęsa­
ją się po ulicach: jedni zajmują się kradzie­
żą, inni sprzedażą potajemną wódki i koka­
iny, dziewczęta wreszcie prostytucją. Agen­

ci moskiewskiego Sowietu znaleźli dziew­
częta 10-cio i 11-letnie, oddające się pros­
tytucji i opanowanie całkowicie przez nałóg 
alkoholizmu i kokainy. Dotkliwy brak żyw­
ności w .Moskwie nie pozostał bez wpływu 
na ilość młodocianych przestępców, gdyż 
rodzice bardzo często wysyłali swe dzieci 
na ulice, rozkazując im kraść drzewo na ©- 
pał, lub zdobywać jakąkolwiek żywność w 
oba/wie przed głodową śmiercią.

Do walki z tą chorobą społeczną Cen­
tralny Komitet Wykonawczy postanowił 
powołać Czrezwyczajkę dla dzieci, złożoną 
z młodzieży do lat 15. Jednakże większość 
dzienników' sowieckich pesymistycznie oce­
nia działalność tej instytucji, powiadając 
wprost, że Sowiety są bezsilne, aby módz 
zwalczyć korupcję młodego pokolenia. Pra­
sa sowiecka sama przyznaje się, że przysz­
ła generacja rosyjska będzie „pokoleniem 
degeneratów".

W 1
PLANY NIEMIECKIE W SPRAWIE 

ODSZKODOWAŃ.
Paryż, 12 kwietnia. (PAT.). (P. R.), 

,,Le Journal" donosi z Berlina, że Hermes 
i Bergmann opracowali szczegółowy plan 
w sprawie odszkodowań i przedstawili go 
prezydentowi Ebertowi. Plan ten przewi­
duje wypłatę Francji ostatecznego odszko­
dowania w' wysokości 26 miljardów marek 
w zlocie, craz ustala wysokość odszkodo­
wań należnych Belgii. Splata tego długu 
byłaby w myśl projektu dokonana przy 
pomocy pożyczek wewnętrznych i zewnę­
trznych, Wypłata pierwszej raty, która 
powinnaby być dokonaną jednocześnie z 
ewakuacją Zagłębia Ruhry, mogłaby na­
stąpić w najbliższym czasie.

STANOWISKO KANCL. CUNO JEST 
NIEPEWNE.

Paryż, 12 kwietnia. (PAT.). (P. R.).
,Le Journal" donosi z Berlina, że stano­

wisko kanclerza ma być niepewne. W nie­
których kołach parlamentarnych mówi się 
otwarcie o kryzysie gabinetowym. Na na­
stępcę kanclerza Cuno. którv ustąpiłby' z

powodu złego stanu zdrowia, przewidziany 
lest Stresemann, który miał zastrzedz so­
bie udzielenie odpowiedzi w tej sprawie, 
wobec tego, że pragnie sobie zapewnić u- 
przednio istotne poparcie socjalistów.

Ten sam dziennik donosi z Berlina, że 
Hermes grozi odmową kredytów udziela­
nych regularnie wielkim przemysłowcom 
na akcję oporu wobec Francji. Przemy­
słowcy mieli sami poinformować rząd o 
niemożliwości przedłużania bezcelowego o- 
poru.

STINNES PRZECIW KANCL. CUNO.
Berlin, 12 kwietnia. (A. W.). Berliń­

skiemu korespondentowi „Daily Telegraph" 
oświadczy'! Stinnes, że nie podziela stano­
wiska D-ra Cuno, który niejasno podkre­
ślił swą. gotowość do rokowań. Dr. Cuno 
ulega najwidoczniej wpływowi ministrów i 
Rosenberga i Bcrgmanna, chociaż chciałby 
może okazać się bardziej ustępliwym. Stin­
nes jest zdania, że Loucheur jest najbar­
dziej powołanym do nawiązania rokowań 
między Francją a Niemcami. W  końcu o- 
świadczył się Stmnes za wstąpieniem 
przedstawicieli socjalistyczny! h do gabi­
netu.

ECHA ZAJŚĆ W ESSEN,
Berlin, 12 kwietnia. (A. W .) .  Donoszą 

z Dusseldorfu, iż rewelacje paru dzienników 
robotniczych, między innemi dusseldorl- 
skiej „Freiheit", dotyczące stwierdzonego 
udziału w wypadkach w Essen agentów 
Schutzpolizei, wywarły silne wrażenie w ko­
łach robotniczych. Szereg organizacji robo­
tniczych i rad fabrycznych powzięło rezo­
lucję, stwierdzającą, iż odpowiedzialność 
za tragiczne wydarzenia w Essen spada cał­
kowicie na niepoczytalnych nacjonalistów 
niemieckich.

Berlin, 12 kwietnia. (A. W.l. B. fran­
cuski minister finansów w gabinecie Cle­
menceau — Clatz przybył dnia 12 b. m. do 
Londynu. Przyjazd jego jest związany ze 
sprawami zainicjcwanemi podczas pobytu 
Loucheura w Londynie.

„Czerwony izimfaT w Izbie l i i
Londyn, 11 kwietnia. (PAT.). W izbie 

gmin na dzisiejszem popołudniowem po­
siedzeniu po ponownem złożeniu przez 
kanclerza skarbu Baldwina wniosku rzą­
dowego, odrzuconego dzień przedtem, ro­
zegrały się na sali burzliwe sceny'. Wielu 
członków partji pracy pozwoliło sobie na 
bardzo brutalne wymysły pod adresem 
konserwatystów. Po odbytem głosowaniu 
gdy przewodniczący izby zakomunikował, 
że wniosek został na ten raz przyjęty, 
ekstremiści zaintonowali „Czerwony Sztan­
dar", poczem gwałtowne sceny powtórzyły 
się. Jeden ze szkockich posłów robotni­
czych rzucił się na podsekretarza stanu 
kolonj i i uderzył go, poczem wielu innych 
posłów robotniczych rzuciło się z pogróż­
kami w stronę członków izby gmin. z gru­
py większości. Przewodniczący izby odro­
czył posiedzenie do czwartku.

M  śt
l i s i p m

Praga, 12 kwietnia. (PAT.). (P. R.). 
„Prawo Lidu" donosi, że socjalni demokra­
ci Czechosłowacji będą w poważnej licz­
bie reprezentowani na kongresie w Ham­
burgu. Kongres będzie poprzedzony nara­
dami wstępnemi w Berlinie, które się od­
będą pomiędzy delegatami państw sukce­
syjnych, państw bałtyckich i Kaukazu, 
Dziennik zaznacza, że socjalni demokraci 
Gruzji i Finlandji starają się specjalnie o 
zgrupowanie dookoła socjalnej demokracji 
Czechosłowacji delegatów małych państw 
europejskich. Wreszcie „Prawo Lidu" 
przypomina, że według statutu brcgenckie- 
go socjalni demokraci Czechosłowacji ma­
ją prawo do wysłania na kongres 50-ciu 
delegatów', którzy będą rozporządzali na 
kongresie’ hamburskim 15-tu głosami.

I I i d p i i i i s i  Biiin Mi
Genewę, 12 kwietnia, (PAT.). Otwarta zos-tała 

osiemnasta sesja Rady administracyjnej międzyna­
rodowego hiura pracy. Na pierwszem posiedzeniu 
delegat robotników angielskich Pouilton domagał 
się wystąpienia Rajdy z powodu odmowy rządu an­
gielskiego ratyfikowania konwencji waszyngtońskiej 
o ośmiogodzinnym; dniu pracy. Poulton powołał się 
na fakt, że odmowa ta uniemożliwia innym pań-

KAZIMIERZ WIERZYŃSKI.  „Wielka nie- 
dźwiedzica'1. Tow. Wyd. ,,Ignis".

Ostatni zbiorek poezji K. Wierzyńskie­
go, po pierwszem wejrzeniu, dezorjentuje. 
N ic  poznajemy tego „wróbla na dachu", 
który z taką swobodą i junactwem śpiew ał.
0 „wiośnie i winie życia. Wiersze „Wiel­
kiej Niedźwiedzicy" są smutne. Ale to wła­
śnie mówi dobrze o poecie, jako artyście, że 
•nie wahał się sprawić swym czytelnikom 
takiej niespodzianki, że gwiżdżąc na szuflad­
ki i ustalony „rodzaj", wydał zbiorek wręcz 
odmienny nastrojem i rytmem od poprzed­
nich. Nie licząc się z rynkiem, gwarem, re­
klamą. która go już ostemplowała, jako poe­
tę crgiastyczncj wesołości życia, wystąpił 
ten liryk, wierny sobie samemu, z innem, t 
tak samo prawdziwem obliczem poetyckiem i
1 to świadczy o głębokiem poważaniu wzglę- | 
dem siebie i swojej sztuki. Jest w tem gest 
rasowego artysty, odrzucającego wszelkie 
krępujące go z zewnątrz kajdany, gardzące­
go manierą, jaką mu przypisywano. Wie­
rzyński idzie swoją własną drogą, która go­
tuje płytszym czytelnikom wiele jeszcze 
niespodzianek.

On „wciąż nie znalazł i wciąż jeszcze 
szuka/' „pojednania, które miłość do świata 
ze światem pogodzi". Albowiem chociaż 
cudowny i rozkoszny był wybuch radości 
życia, jaka poetę ogarnęła z chwilą nastania 
niepodległości, jednakże przedtem, daw­
niej. w wojsku auAriackiem i w niewoli ro­

syjskiej doświadczył i przeżył poeta chwi­
le, które nie zatarły się i nigdy nie zczezną. 
Byby chwile wówczas, że poeta wołał:

Kiedy to wszystko się skończy,
Kto mi tę mękę skróci...

Życie było mu wtedy „zatrute i mętne", 
przerażała go i gniotła „nieprzenikniona 
nieskończoność nocy". Obrazy wojny i nisz­
czenia wisiały nad nim „słupem bólu", a w 
godzinach męki wydzierał się z serca jęk 
pełen goryczy, wzgardy i bezradności („Pio­
senka"). Z tego tragicznego okresu wojny 
i niewoli pochodzi również przecudowny, 
najgłębszy, czarujący prostotą i prawdą: 
„List dc domu". Nie do osób, ale do rodzin­
nego domu. Jest to cicha, ponocna rozmo­
wa żołnierza, wtrąconego w otchłań cierpie­
nia ze -wspomnieniem i obrazem sielskiego 
i anielskiego dzieciństwa.

Miłość oddana, głucha, niewidoczna,
Prosta, jak twoja na podwórzu błoń 
Błogosławiący znak czyni rękoma:
Cały się ostań, wyczekaj i schroń.
Niech ci poszczęści, niech cię przypilnuje 
Zczerniały w ramach ponad bramą Bóg,
Bądź zdrów, mój domie! Schylam się, całuję 
Twój nabijany podkowami próg.

Na tle tych i podobnych wyznań z lat 
1914—18, zrozumiały się staje wytrysk nie­
okiełznanej radości życia, gdy po latach ka­
tuszy i beznadziei nastała wolność, niepo­
dległość. Męka nie była bezpłodna. Życie 
odzyskało głęboką wartość. Poprzez nie­
skończoność nocy jęły bić zdroje światła. 
Nastąpiła oszałamiająca, sama sobą pijana 
wiosna.

Głębia i prawdziwość entuzjazmu pierw­

szych tomików K. Wierzyńskiego funda­
ment swój ukazała w obecnym zbiorku. W 
twórczości tego poety jest organiczny, ko­
nieczny rozwój. To też nie zagubi się on, i- 
dąc za swym instynktem, w ohydnej atmo­
sferze handlu, autoreklamy duchowego pas- 
karstwa i krzykach, znamionującego obec­
ną przejściową fazę kultury duchowej w 
Polsce.

BO Y IN RA. ,,Księga Boga żywego", prze­
łożył Marceli Tarnowski. Z przedmową 

G . Meyrinka.
Do specjalistów albo wyznawców nale­

ży ścisła ocena tej bezwątpienia ciekawej 
i głębokiej księgi. We wzmagającym się i u 
nas ruchu religijnym, rozwijającym się mi­
mo i wbrew katolicyzmowi oraz wskutek 
niesłychanego wprost upadku i poniżenia 
oficjalnego kultu religijnego, książka ta o- 
degra rolę z pewnością poważną, Przemówi 
ona zresztą do każdego czytelnika czystoś­
cią i prawością myśli, potępieniem wszel­
kiej szarlatanerji *ńiagów i mistrzów „wie­
dzy tajemnej", oraz postulatem naczelnym 
—szukania Boga w sobie, w swej duszy, nie 
w sztuczkach, spirytyzmie, teozoficznych 
doktrynach albo perfidnej bigoterji.

Rzetelnej głębi są myśli rozsiane hoj­
nie w tej książce np. o przewrotności „świę­
tości i grzechu":

„Bądź zawsze dobry dla wszystkiego, 
co £yje, ale dobrocią względem tygrysa 
niech będzie celnie wymierzony strzał".

„Żaden zewnętrzny „Bóg" nic zdoła 
cię nigdy wyswobodzić".

„Sam stworzyłeś swoje upiory i sam 
tylko możesz je zniszczyć",
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stworu ratyfikowanie tej konwencji, przyczetn wska­
zał na Polskę. Po burzliwej dyskusji, w czasie któ­
rej delegaci robotników zarzucali rządowi anjjied- 
skiemu niedotrzymywanie przyjętych zobowiązań. 
ucbwaJono wyłonić specjalną komisję, złożoną z 
dziewięciu członków, dla podjęcia starań, w celu 
skłonienia Anglji do ratyfikowania tej konwencji.

Na drugiem posiedzeniu postanowiono na wnio­
sek delegata rządu indyjskiego ogłosić listę państw, 
które nie wykonały artykułu 405 traktatu wersal­
skiego, to jest nie przedstawiły tło ratyfikacji wła­
dzom kompetentnym w terminie rocznym projek­
tów, uchwalonych przez międzynarodowe konferen­
cje pracy. W drugim dmiu obrad wystąpił z inter­
pelacją sekretarz generalny międzynarodówki am­
sterdamskiej Oudcgcst, z powodu ogłoszenia przez 
rząd włoski dekretu o ośmiogodzinnym dniu pracy, 
niezgodnego z przepisami konwencji waszyngtoń­
skiej. Przy tej sposobności delegaci robotników za­
rzucali Mussoliniemu, i i  prowadzi w gruncie rze­
c z y  antyrobotniczą politykę. Delegat rządu włos­
kiego Micbelis odparł zarzuty, poczem dyskusję 
odroczono do czasu złożenia oficjalnej ratyfikacji 
konwencji waszyngtońskiej przez rząd włoski.

M a lo w a li  relisii w M .
RABIN PRZED TRYBUNAŁEM REWO­

LUCYJNYM.
Londyn, 12 kwietnia. (PAT.). (P. R ). 

Według doniesień z Moskwy, rabin miasta 
Homla został stawiony przed trybunał re­
wolucyjny za opór wobec władz przy kon­
fiskowaniu przedmiotów kultu na Ukrainie, 
oraz za. wzbronienie żołnierzom uczestnicze­
nia w nabożeństwach.

METROPOLITA PETERSBURSKI 
BENJAMIN — ROZSTRZELANY.

Londyn, 12 kwietnia. (PAT.). „Daily 
Telegraph" donosi, że metropolita peters­
burski Benjamin, który przed kilku laty ska­
zany został na śmierć, a o losach którego 
dotąd ni* nie było wiadomo, jak obecnie 
wyszło na jaw, został zastrzelony w' piwni­
cach czrezwyczajki.

Uni Iow. [iapiiiio w leliulonii
(Tel. własny).

Helsingfors, 11 kwietnia.
Dn. 11 b. m. w sali kooperatywy E- 

dompo w Helsingforsie odbył się odczyt 
posła Kazimierza Czapińskiego. Wśród 
słuchaczy obecnych było 20 deputowanych 
Richstagu. Przewodniczył prezes klubu 
socjalistycznego, Panner, który serdecznie 
powitał polskiego gościa.

Baibarzyństwa nieuki!
Głubczyce, 12 kwietnia. (PAT.). — 

Wczoraj w Mąko wie pod Babarowem w 
chwili, gdy polscy artyści zamierzali roz­
począć przedstawienie, do sali wpadła 
banda uzbrojonych orgeszowców i poczęła 
rzucać w artystów kamieniami i krzesłami 
oraz bić polskich widzów. Policja przez 
dłuższy czas zachowywała się bezczynnie, 
dopiero, gdv kilku Polaków pobiło dotkli­
wie i ktoś krzyknął: „podpalić tę budę",
przystąpiono do uspokojenia napastników.

Mmiii ¥nite
— Depesza z Tokio podaje wiadomość o za­

miarach rządu japońskiego ewakuowania Sachali- 
nu. (A. W.).

— Dnia 12 b. m. — drugim dniu pobytu geń 
le Ronda w Poznaniu — odbyła się na błoniach 
grunwaldzkich rewja załogi poznańskiej. (A.W.).

„Nie szukaj pokus, ale nie kieruj zaw­
sze, jako „ów święty", oczu swych tak, aby 
wszędy „pokusę" widziały".

„Z podniesioną głową idź drogą swoją
i wiedz, że najlepiej jesteś strzeżony*, je­
śli sobie samemu ufasz!"

„Twój Bóg będzie Bogiem siły i .przed­
siębiorczości, a nie demonem bezsilnych 
pragnień i trawiących obaw".

Blaga, poza, udawanie świętości, kabo- 
tyńskie wyodrębnianie się od innych, posty, 
biczowania sie, wysilony, nie wypływający 
z potrzeby indywidualnej abstynentyzm, 
jednom słowem cała pompa kultów i pseu- 
do-mistyków, cuda i sztuczki są fałszem 
„I nie usiłuj wyróżniać się ponad innych lu­
dzi, a nie wierz, aby osobliwy tryb żyć a 
miał być dążeniu twemu (do swego Bogab 
potrzebny", — „Nie wierz, aby dziki przy­
mus lub gwałtowne natężenie mogło cię zbli­
żyć do twego celu". — „Niezliczeni ludzie 
mówią dziś „Ojcze nasz", ale „paplą oni, ja­
go poganie" i nie przeczuwają nawet, że 
gdyby potrafili „modlić się" tak, jak się je­
dynie „modlić" należy, w tych słowach po- 
siedliby klucz do „Królestwa Niebieskiego". 
Ale „Królestwo Niebieskie pragnie mocy «. 
tylko ci, co /nocy potrzebują, zdobywają jc 
dla siebie",

„Musisz z dnia na dzień, jako człowiek 
świata zewnętrznego, przedsiębrać ozyn, je­
śli chcesz nauczyć się wolę swą tak harto­
wać, iżby jej siły duszy twey były powolne".

Wszystko to — każdy przyzna- -brzmi 
grubo inaczej i uczciwiej, aniżeli kazania 
i przewrotne praktyki naszych oficjalnych 
kapłanów, Z. K.
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^uch robotniczy
i Z życia partji

O r g a n i z a c j a  ś w i ę t a  i m a j a  w  w a r s z a w i e .

i

św  celu  należytego zorganizowania 
Ę n a 1 maja, jako święta pracy, O. K. R.

• S. powołał do życia Komitet Święta 
O jJ°^go- Komitet mieści się w lokalu 
ę' • Kom. Rob., A l. Jerozolimskie 6 m. 4.

urzędowania Komitetu od godz. 
*0$t Przy Komitecie zawiązane
tys£ y  podkomitety: prasowy, milicji, ar- 
P ^ ^ n y ,  zbiórki majowej i majówkowej. 
QjT^mitety działają przy Komitecie 
d* ^uym. Szczegółowych informacji u- 

Komitet w godzinach urzędowania.
c^^°m is ja  zbiórki majowej. Zebranie organiza- 

: Komisji zbiórki majowej odbędzie się w lo­
tt  ̂ 0- K. R. julro o godz. 7 wiecz. Proszeni są 

,2łvzgiędne przybycie low. tow.: Balcerkiewcz, 
V a ’ki, Jankiewicz, Krąkowska, Łuba, Rybako- 

^kolski, Żerkowski.

1* tn ^ 0,n' s'a Reorganizacyjna. W  sobotę, dn. 14 
i tą^..0 śodz. 5% popo. w lokalu 0 . K. R., Al. Je- 
; k  "'Oskie 6, odbędzie się posiedzenie komisji 
; ^/s^oizacyjnei Tramwajowej Org. P. P. S., na 

c .  Proszeni są o bezwzględne przybycie t.t.f 
ą. ”Towski, Szczypiorski, Molento, Koska, Bed- 

> Zawadzki i Łuba. 
o M ielnica Śródmiejska. W piątek, dn. 13 b.m., 

j 7 w lokalu dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6,
™żie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

L J ^ i t l m c a  Powiśle. W  piątek, dn. 13 b.m„ o 
oj4j' 7 w lokalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie się 

zebranie członków dzielnicy.
Ęnęj M ielnica Powązki. W piątek, dn. 13 b.m., o 

7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 3 Om. 16, od- 
ę się ogólne zebranie członków dzielnicy.

0 dzielnica Jerozolimska. W piątek, dn. 13 b.m., 
*ię ' 7 w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie 

Posiedzenie komitetu dzielnicowego.
,  M ielnica Grochowska. W  piątek, dn. 13 p.m., 
*hię0ĉ ‘ 7 w lokalu dzielnicy, Kobielska 15, odbę­

dę Zebranie członków dzielnicy, 
h Koło Gazowników P. P. S. W piątek, dn. 13 

I  tyd ' 0 godz. 6 w lokalu dzielnicy Wola-Czyste,
I ką odbędzie się zebranie członków.
|  n ,  K°ło drukarzy P. P. S. W piątek, dn. 13 bum, 
p  ^ w łokalu O- K. R-, Al. Jerozolimskie 6, 

zic się zebranie Koła.

Ruch zawodowy
h \y ° Se  ̂ łow - Czapiński o Ibsenie. W  przy- 

Wtorek dnia 17 b. m. odbędzie się w 
Ąy1 '°w . Hygjenicznego wieczór, poświęco- 
Jk ^akomitemu dramaturgowi i filozofowi 
^ n o w i .  Prelekcję o nim wygłosi poseł 
, h • Kazimierz Czapiński. Fragmenty z 
kigj^da ', „Wroga ludu/’, „Nory“, „Dzi- 

kaczki" i innych utworów Ibsena od- 
k[. znakomici artyści dramatyczni: pp.
tyj Brydzińska i Aleksander Zelwero-
c* ?• Bilety do nabycia w księgarni robotni- 
(V* (Wspólna. 17), w księgarni W endego 
(\lf Przedni. 9), w redakcji „Robotnika" 
ttf^ecka 7). w OKR. (Al. Jerozolmskie 6) 

{catraInei kasie zamawiań (Nowy

ty ^v 'ązek robotników przemysłu metalowego.
lę ^ d z ie lę ,  dn. 15 b. m., ergodz. 10 rano w loka- 
tŷ j " ^ k u ,  ul. Leszno 53, odbędzie się roczne 
t“, 1)6 Zebranie członków Związku (Oddział 
bytj ) z następującym porządkiem dzien- 

B Zagajenie i wybór prezydjum; 2) sprawo- 
6 Zarządu; 3) sytuacja obecna; 4) wybory no- 

tyr Zarządu; 5) wolne wnioski. W stęp mają 
k(. kOwie z opłaconemi książeczkami za miesiąc 

t r- b.
w  eze!i w oznaczonym terminie nie zbierze się 

.^^dnia ilość członków, to o godz. 11 rano 
V  ̂ dnia i w tymże lokalu odbędzie się zebranie 
t>t,e ru8'm terminie ważne bez względu na ilość 

**Vch członków.

Prac. Miejskich (W arecka 7/4). Dziś punk- 
6 0 g°dz. 6 wiecz. w lokalu Związku odbę- 

1 j *4 zebranie delegatów Wydziału V i  -XHI-go,
zpitalnictwa i Dobroczynności Publicznej.

f ^ w- Dozorców Domowych. W niedzielę, o
'  ̂ popol., odbędzie się nadzwyczajne walne
r -\V t 11'6 dozorców domowych na posesji Leszno 

53.

Mk *c*ność trykociarze! Dziś o godz. 6 wiecz.
I ^  „ e s»ę Walne Zebranie wszystkich członków
I v>- sprawie urlopów i procentów Stawień-

lks: obowiązkowe. W stęp źa legitymacjami
ec*ki członkowskie).

Podwyżki dla robotników łódzkich. Ze- 
6 delegatów Zw. Włóknistego przyjęło rezo­

n u .’ uPoważniającą zarząd główny do wystoso- 
Pod adresem przemysłowców żądań, aby za- 

•ty ^  'v przemyśle włókienniczym były normowa- 
| S r  obliczenia wzrostu drożyzny ,oraz aby
h t y ^ a n o  pensje marcowe, ponieważ robotnicy 
M y w a li  15% pod wyżki, zamiast 44%, wykaza- 

^  Przez komisję statystyczną.

B u r z y c ie l e  z e  z w ią z k u  m ą c z n e g o .
Hy ^ 'chrzyciele , którzy założyli Związek Mącz- 
Pięĵ  ° to, by przy pomocy obałamuconych przez 

hazesy robotników rozbić Zw. Spożywczy, 
wreszcie swoją warszawską egzystencję, 

dołki pod Zarządem Głównym Zw. Zaw. 
litj, n- Przem. Spożywczego, ani się spostrzegli, 

*aHłi w nje Wpadli. J 
atząd Główny Zw: Spoż., w porozumieniu z

PODZIĘKOWANIE. 
Za oddaną ostatnią usługę

ś. p. Alfonsowi Zeherowi
w dniu 11 kwietnia r. b. składają serdeczna Bóg zapłać, a w szczególności 
kolegom i współtowarzyszom pracy z gazowni

ż o n a  i k r e w n i .

NA RATY
2 5 ?  t a n i e j  wykwintne C k ry o ia  d a m s k ie ,  k o ­

s t i u m y  oraz u b io r y  m ę sk ie .
S lo w o lr p ie  SO, m . 8, front II piątro.

KOMUNIKAT

Radą Centralną Zw. żydowskich, przystąpił do łą­
czenia robotników bez różnicy narodowości, • by w 
len sposób wzmocnić robotników, zatrudnionych 
w przemyśle spożywczym. Praca połączeniowa, 
pomimo różnych przeszkód idzie szybko nąprzód, 
lak, że jest nadzieja, iż do Kongresu, który odbę­
dzie się w końcu czerwca zostanie ona ukończo­
na. Akcję połączeniową na kresach utrudniają 
władze administracyjne. Gorliwymi pomocnikami 
p.p. starostów są komuniści, którzy kreciemi spo­
sobami starają się szkodzić połączeniu, pomimo, 
iż głoszą hasło jednolitego frontu proletariackiego.

fW  Warszawie zaczęli oni od otumanienia ro­
botników oddziału żydowskiego przy ul. Pawiej 
Nr. 8. Mając tam kilku zwolenników, wykorzy- 
stau zebranie, na którem była tylko część człon­
ków i przeprowadzili uchwałę, na mocy której 
oddAał ten przyłączył się do Zw. MącznegokAże­
by się utrwalić, przenieśli siedzibę Zw. Mącznego 
na ul: Pawią i zaczęli tam uprawiać dyktaturę. 
Niedługo, bo tylko jeden tydzień robotnicy ży­
dowscy zażywali słodyczy pracy tych „obrońców” 
proletarjatu. Po tygodniu, rozgoryczeni robotni­
cy uchwalili zerwać ze.Zw. Mącznym. Prowody­
rzy Zw. Mącznego, jak niepyszni wzięli* wszystko 
to, co do nich należało, na plecy i ponieśli na 
dawne miejsce, a że ten lokal zajął już ktoś inny, 
więc wymodlili w końcu loka! przy ul. Chłodnej 
Nr. 17, gdzie, po tom świetnem zwycięstwie nad 
Zw. Spożywczym, urzędują do’ dnia dzisiejszego.*

f  Widząc to wszystko, piekarze w Warszawie 
zaczęli masowo przechodzić do Zw. Spożywcze­
go!^ powiadają, iż Zw. Mączny jeździ na kółkach 
i me wiedzą gdzie szukać przedstawićiela by za­
łatwić sprawę lub kancelarji, aby opłacić wkładki.

Prowodyrzy Zw. Mącznego, widząc, iż Zwią­
zek ich już nie istnieje, przenieśli swą niszczyciel­
ską robotę na teren Gal. Wschodniej. Agitator 
Zw. Mącznego, Bogusławski, z polecenia mene- 
rów warszawskich, jeździ po Galicji, gdzie sie­
jąc różne kłamstwa na Zw. Spożywczy, rozbija i 
bez tego słabe, z powodu prześladowania władz, 
oddziały. Ostatnio udało mu się rozbić oddziały 
we Lwowie, Drohobyczu i Stryju; oddziały te jed­
nak napewno niedługo uczynią to samo, co pieka­
rze żydowscy w Warszawie, a tylko poczują na 
własnej skórze skutki wywrotowej agitacji fraze- 
sowiczów.

/Z w iązek  Spożywczy już kilkakrotnie zwracał 
się do Zw. Mącznego, na skutek ostatniej ufłiwały 
konferencji, proponując połączenie, lecz Związek 
Mączny nie raczył nawet odpowiedzieć, obecnie 
zaś życie samo przechodzi nad wywrotowcami do 
porządku. Po takiem rozbijaniu, Zw. Rob. Przcm. i 
Spożywczego będzie tylko jeszcze silniejszy, po­
nieważ doświadczenie rozbicia oddziałów Związku 
przez jednostki w las nie pójdzie.*^ Wywrotowcy 
zaś w rodzaju p. Bogusławskiego ^przekonają się, 
że robotnicy w Polsce nie pozwolą, aby rozbijać 
organizację, z takim wysiłkiem zbudowaną.

Ruch kult.-oświatowy.
Odczyty W. S. S. S. Warszawskie Spółdziel­

cze Stowarzyszenie Spożywców urządza 2 odczy­
ty w czytelniach Stowarzyszenia: 1) w niedzielę, 
dn. 15 kwietnia o 2% .popol, w lokalu Czytelni 
Nr, 2, przy ul. Grójckiej 49; 2) w piątek, dn. 20
kwietnia o 7 popoł. w lokalu Czytelni Nr. 1, przy 
ul. Chłodnej 45. Pierwszy odczyt wygłosi p. Wey- 
chert - Szymanowska na temat: „Co tó jest ustrój 
społeczny". Drugi odczyt wygłosi ob. Wincenty 
Sikorski na temat: „Kooperacja jako program re- 
forniy społecznej".

się konferencja z udziałem przedstawicieli towa­
rzystw ’kredytowych miejskich i ziemskich.

i ematem konferencji byia sprawa emisji lis­
tów zastawnych w złotych polskich w celu oży­
wienia kredytu długoterminowego na sfinansowa­
nie ruchu budowlanego w miastach i na wsi, szcze­
gólnie chodzi o odbudowę zniszczonego rolnictwa 
kresowego. Przedstawili ćle zainteresowanych in­
stytucji projekt ministerjalny przyjęli bardzo przy­
chylnie, wobec czego ministerjum skarbu przystę­
puje do opracowywania konkretnego projektu.

Komitet ekonomiczny ministrów a wołka 
z drożyzną.

• W początkach przyszłego tygodnia odbędzie 
się posiedzenie komitetu ekonomicznego ministrów, 
na którem komisarz do zwalczania drożyzny przed­
stawi sprawę umożliwienia mu wykorzystania 
■wszystkich uprawnień przysługujących na mocy 
uchwały Rady Ministrów z 1 lutego r. b. Jak  się 
dowiadujemy, postanowienie to wywołane zostało 
szeregiem zarządzeń natury gosppdarczej, jak np. 
podwyższene akcyzy od cukru, podwyższenie ta ­
ryfy kolejowej na towary, wydanych bez 
porozumienia się z komisarjatem do zwalczania 
drożyzny.

Kredyt dla spółdzielni górnośląskich.
Delegat nadzwyczajnego komisarza zwalcza­

nia drożyzny wyjedżie w przyszłym tygodniu na 
Górny Śląsk celem podziału kredytu gotówkowego 
między spółdzielnie górnośląskie.

Kredyty towarowe dla spółdzielni.
Komitet ekonomiczny ministrów rozpatrzy w 

przyszłym tygodniu kwestję kredytów towarowych 
w postaci zboża i soli, które mają być przyznane 
związkom spółdzielni spożywczych.

Notowania giełdy warszawskie!.
Dolary St. Zjednocz. 42450—42325.
Dolary kanadyjskie 41U00.
Marki niemieckie 2.04—1.99.
Belgja 2445—2115.
Hoilandija 16775.
Helsingfors 4142%.
Londyn 19800—19S500—197500.
Paryż 2875—2860.
Praga 1285—1260.
Szwajcar ja 7800^-7765.
Wiedeń 60%—61—60,70.
Włochy 2155—2135.

Rozmaitości
Pies wrócił do wlas'ciciela z odległości 700 mil ang.

Czytamy w pismach amerykańskich: Niedawno 
zdarzył się fakt, »ż pies, wysłany przez swego w ła­
ściciela koleją w specjalnej klatce z Denver, Co. 
do przyjaciela w St. Joseph, Mo., miasta oddalo­
nego o 700 mil ang., po tygodniu wrócił sam do 
swego poprzedniego domu (poprzedni właściciel 
otrzymał już pokwitowanie z odbioru psa).

j  Sposób, w jaki pies, zamknięty w wagonie, 
mógł odnaleźć powrotną drogę do pierwotnego 
właściciela, budzi wielkie zaciekawienie. Uczeni 
fizjologowie twierdzą, że zwierzęta posiadają spe­
cjalne muskuly, które znaczą kierunek ich drogi. 
Pies wieziony z Denver Col. do St. Joseph, Mo. 
miał zaznaczoną w swoim systemie mięśniowym 
drogę, i by trafić z powrotem do swego pierwot­
nego miejsca pdbytu, musiał ją niejako odczyty­
wać w swojej pamięci. Na przebycie 709 mil. spo- 
trzebował 7 dni, czyli przebiegał 100 mil dziennie.

IV Zjazd Zw. Rob. Spółdzielni Spożywczych.
W dn. 15 i 16 kwietnia r. B. odbędzie się w  Sali 
Handlowców (Sienna 16) IV zjazd Zw. Rob. Spół­
dzielni Spożywczych, w którym wezmą udział, ja­
ko członkowie spółdzielnie związkowe. W szyst­
kie inne spółdzielnie robotnicze zaproszone są w 
charakterze gości.

Życie gospodarcze.
Podatki a bony zlotowe.

Opóźnienie uchwalenia zasadniczych projektów 
podatkowych przez Sejm powoduje, że ściąganie 
podatków rozpocznie się dopiero w drugiej poło­
wie r. b. Aby wpłacanie podatków tych nie było 
zbyt uciążliwe, ministerjum skarbu zaleca stop­
niowe gromadzenie pieniędzy na opłatę podatków 
przez zakup zlotowych bonów skarbowych, które 
będą przyjmowane przy uiszczaniu podatków po 
najwyższej cenie danej emisji. Gdyby w okresie, 
wyznaczonym do wpłaty podatku marka polska 
się podniosła w związku ze zmniejszeniem się e- 
misji pieniędzy, złote bony skarbowe przyjmowa­
ne będą nie według obniżonego kursu franka szwaj­
carskiego, lecz po najwyższej cenie emisyjnej, co 
znakomicie zmniejszy ciężar podatkowy.

•Ten przywilej bonów zlotowych zaintereso­
wać powinien wszystkich podlegających podatko- 
y i  obrotowemu, gruntowemu i majątkowemu?'

Złotowe listy zastawne.
Onegdaj o godz. 6 popoł. w ministerjum skarbu 

pod przewodnictwem ministra Grabskiego odbyła

14
k w ie t n ia OTWARĆ! !

14
k w ie t n ia

Po gruntownem odnowieniu 
Pod nowym zarządem 

drugiej spółki kuchmistrzów warszawskich

p. 1 Bas* l¥aeif©ński
sp. z ogr. odp. 

ul.  T r ę b a c k a  II.
Dla urozm aicenia przygrywa nowo-zaan- 

gażowany kwintet pod dyrekcją 
W ie r z b ic k ie g o .

SafGt 
obucie 

za pairzsr G ny &. przysiejn?. zaoiiairziin
S p ró b u jc ie  no w a w y ś M i i a  tio rb a ia  t ó  103 
. PELS TEA C°

WarszawskiC Y R K
BiU. Ii3iw. P M  0 1 !  
Gwiazdy Świata 
Artystycznego:

4 Eitner, Akademik Morues, Kapitan Sie- 
ma, Miss fliice, Gialdini, 6 Junetros, 8 

Kaufman, 4 flndys, Hera a ponadto:

L w y  i  T y g r y sy .

i n  mimijn
Y. HI. C . A .

• Dnia 16-go b. m. rozpoczną się nowe sze­
ściomiesięczne, wieczorowe i ranne praktyczne 
Kursy Szkoły Kierowców Samochodowych Y.M.C.fl. 
Kursa obejm ują głównie jazdę praktyczną po 
mieście i okolicach, oraz wycieczki na dalsze 
dystansy do 159 kim. włącznie Zgłaszać się do 
Y. M. C. B. Okólnik .9 — codzień od godziny 10-ej 
ra ro  do 10-ej wieczór.

na— — ■— a— i
KOMUNIKAT.

Noc miłości i zbrodni.

To, co się dzieje w głośnym filmie Tadeusza 
Konczyńskiego „Karczma na rozdrożu" budzącym 
powszechną sensację w Colosseum (Nowy-Świat 
19), jest historią niesłychanie barwną, a potężną 
w wyrazie dramatycznym hictorją jednej nocy zi­
mowej. W strząsające przejawy uczuć miłosnych 
górne porywy serc, marzenia o sławie i gwałt 
zbrodniczej namiętności z jej przejmującą ekspia­
cją -— stwarzają splot konfliktów rozwijanych i 
rozwiązywanych piórem mistrzow-skiem. W spa. 
niala grą Heleny Zahorskiej podnosi blask i pię-. 
kno obrazu..

K R O N IK A .
'  STAN POGODY
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

1 emperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 14°,0, najniższa 1°,0.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Dość pogodnie, nocą słabe przymrozki,
wiatry lokalne.

Rząd wobec miasta. W dniu 12 kwietnia p.p.
prezydent miasta, inż. Jabłoński, ożSz prezes rady 
miejskiej, senator Baliński, przyjęci zostali na au- 
djencji przez prezydenta ministrów, gen. Sikor­
skiego. Przedmiotem konferencji były sprawy 
gospodarki miejskiej, związane ze znanem ż ą d a -1 
niem władz rządowych wprowadzenia do magistra­
tu komisarza rządowego.

Rząd a magistrat. Biuro informacji prasowych
dowiaduje się, iż wniosek radnych P. P. S., doty­
czący rezygnacji członków magistratu in gremio 
nie uzyskał na posiedzeniu radnych koła narodo­
wego dostatecznego poparcia.

Starostwa grodzkie. Sprawa otwarcia starostw 
grodzkich w Warszawie utknęła na martwym punk­
cie ze względu na nieprzezwyciężone trudności, 
związane z wynalezieniem odpowiednich lokali. 
Mimo wysiłków komisarjafu rządu, sprawa powyż­
sza nie posunęła się ostatnio naprzód, chociaż 
wszelkie przygotowania dla otwarcia cżynności o- 
mawianych starostw  zostały już dawno ukończone.

Gmachy dla szkół powszechnych. Podkomisja
sieci szkolnej skonstatowała na swem ostatniem 
posiedzeniu, iż siedem placów miejskich i rządo­
wych nadaje- się do natychmiastowego rozpoczę­
cia robót budowlanych, celem wzniesienia gma­
chów lekkiego typu dla miejskich szkół powszech­
nych. Z tego względu wydział szkolnictwa zwró­
cił się do wydziału budowlanego magistratu ra. 
Warszawy z przedstawieniem konieczności szyb­
kiego podjęcia wspomnianych robót.

Pomnik ks. Józefa Poniatowskiego. Wczoraj
zostały usunięte z placu Saskiego drewniane o- 
szalowania, zakrywające"pracę około budowy pom­
nika ks. Józefa Poniatowskiego. Jednocześnie 
przystąpiono do uporządkowania' placu po zbu­
rzonej wieży cerkiewnej.

W ystawa projektów okładki do książki szkol­
nej. W dniu 14 b. m., t. j. w sobotę, zostanie o- 
tw arta wystawa prac graficznych, zgłoszonych 
przez firmę wydawniczą „Książnica Polska" Tow. 
Naucz. Szkół Wyższych. Wystawa mieścić się bę­
dzie w lokalu redakcyjnym „Książnicy Polskiej" 
przy ul. W areckiej 14 I p. (front) i jest otwarta 
(bezpłatnie) dla zainteresowanych w godzinach od 
11 rano do 5 popoł. codziennie od 15 b.m. do 23 
b ra, włącznie.

W ystawa prac graficznych Skoczylasa. W dn.
11 b.m. otw arta została w jednej z sal parterowych 
Towarzystwa Zachęty zbiorowa wystawa prac 
graficznych W ładysława Skoczylasa, która obej-^ 
muje trzynastoletni okres jego twórczości (ocT 
1910 — 1923 r.).

i
Z Komitetu Budowy Pomnika Chopina. W y­

brany na zebraniu przedstawicieli zrzeszeń spo­
łecznych Komitet Wykonawczy Budowy Pomnika 
Chopina w Warszawie ukonstytuował się jak na- 
stępuje: prezes — p. Antoni Ponikowski, wicepre­
zesi — p. Ignacy Baliński i Marjan Niedzielski, 
skarbnik — p. Franciszek Karpiński, sekretarz — 
p. Janusz Rabski. Siedziba Komitetu mieści się w 
Biurze Rady Mejskiej na Ratuszu, teł. 132-14. Po­
siedzenia prezydjum odbywają się w każdy ponie­
działek o godz. 1-ej, dyżury w Skody i piątki od 
godz. 1-ej do 2-ej popoł. Konto czekowe Komite­
tu w Pocztowej Kasie Oszczędności Nr. 65-50. 
Pismo nasze otwiera z dniem dzisiejszym rubrykę 
ofiar: „Na rzecz Komitetu Budowy Pomnika Cho­
pina w Warszawie" \
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Na d o g o d n y c h  w arunkach  
U b i o r y  m ę s k i e  gotow e i na z a m ó w i ę *  
nia9 p ł a s z c z e  n i e p r z e m a k a l n e  i t. p.

P O L E C A :
Dom H an d lo w y  
K ra jo w a  w y tw ó rn ia  
u b io ró w  m ę s k ic h S . A nuszew icz

DŁUGA 5 0  (Pasaż Simonsa) s k le p  3 2  (wejście obok dom u Śląskiego) 
W y k w in tn a  i s o l id n a  r o b o ta .  N a jn o w sz e  m o d e le .

Z w r ó c ić  u w a g ę  n a  a d r e s .

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Polskie Stowarzyszenie Etyczne urządza w 

nadchodzącą niedzielę, 15 b.m., o godz. 4,30 popoł. 
w sali posiedzeń Tow. Nauk. Warszawskiego (No­
wy Świat 72) odczyt, który wygłosi p. Daniel Zgliń- 
ski p. t. „Materjalizm, szakalizm a przyszły czło­
wiek". Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
Gebethnera i Wolffa (ul. Sienkiewicza).

Z Koła Akademickiego Krajoznawczego. W 
dniu 14 kwietnia o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się 
w lokalu Koła zebranie komisji wycieczkowej ce­
lem ustalenia dalszego programu wycieczek.

W dniu 15 kwietnia, t. j. w najbliższą niedzie­
lę, o godz. 10-ej odbędzie się wycieczka do W ila­
nowa. Informacje i zapisy w lokalu Koła, ul. No- 

• wy Świat 21, od czwartku do soboty włącznie, w 
godz. 7 — 9 wiecz.
ZA BA W Y .

W ieczór taneczny na oświatę w szpitalach
wojskowych. Zarząd Komitetu Opieki nad Oświa­
tą  w szpitalach wojskowych przy Oddziale W ar­
szawskiego Polskiego Czerwonego Krzyża komuni­
kuje. że wieczór taneczny odłożony z dnia 7-go 
b m., odbędzie się dnia 13 iewietnia w piątek w 
hotelu Europejskim. Bilety są do nabycia go­
dzinach od 12-ej — 2-ej, Mazowiecka 9, lokal Od­
działu Warszawskiego P. C. K. oraz przy wejściu 
na salę. Początek o godz. 9-ej wiecz.

W Y P A D K I.
Katastrofa lotnicza i pożar w Krakowie. 1 W

czasie ćwiczeń, jakie odbywały nad Krakowem 
samoloty wojskowe, spadł o godz. 4-ej popoł. je­
den samolot z powodu złamania się skrzydła na 
dach kamienicy przy ul. Lubicz Nr. 30, przebił 
dach i osiadł w mieszkaniu II piętra. W skutek 
wybuchu benzyny spadający samolot poczynił 
znaczne spustoszenia. Prowadzący samolot, lo t­
nik Stefanek, uległ zwęgleniu, zaś obserwator, po­
rucznik Dąbrowski, spadając uległ złamaniu krę­
gosłupa. Z powodu wznieconego pożaru, zniszczo­
ne zostało całe drugie piętro. W skutek udusze­
nia zginął jeden z mieszkańców, piekarz nieznane­
go nazwiska. W mieszkaniu zostało poparzonych 
7 osób i pokaleczona ,p. Ziembińska z 4-letnią 
dziewczynką, także służąca jej, W itkowska i mon­

ter Lewkowicz. Reszty nazwisk nie ustalono. (A. 
W.).

Pożar. W składzie wędlin Feliksa Krauzego 
przy ul. Nowy Świat Nr. 68 od piecyka gazowego 
zapaliło się drewniane urządzenie. Przed przyby­
ciem straży ogniowej III oddziału, pożar ugasił 
posterunkowy X komisarjatu wraz z domownikami.

dał decyzję, której mocą postanowiono rozprawy,
z uwagi na tajemnice natury wojskowej, odbywać 
przy „drzwiach zamkniętych", co nie dało nam 
możności ujawnienia szczegółów sprawy.

I oto wczoraj, po 7-dniowych rozprawach, sąd
wśród któ-

,Lek'

po wysłuchaniu licznych świadków, 
rych figurowali przedstawiciele wojskowości, gc-

Napad na domy urzędników. Kilku nieznanych 
sprawców napadło na domy urzędników państwo­
wych w Kolonji Staszyca, wybijając szyby. W y­
delegowano dwuch posterunkowych i przodowni­
ka, którzy w sprawie tej aresztowali trzy osoby.

Zamachy samobójcze. Przed domem Nr. 20 
w Al. Jerozolimskich w celu samobójczym napił 
się jodyny Ignacy Maliszewski, plutonowy baonu 
sanitarnego w szpitalu Ujazdowskim. Pogotowie 
przewiozło desperata do szpitala.

— W bramie domu Nr. 29 przy ul. Hożej Lu­
cyna Skonieczna w celu samobójczym napiła się 
ługu. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, 
przewiózł desperatkę w stanie ciężkim do szpitala 
Dzieciątka Jezus.

Ucieczka dwuch chłopców. 13-letni Bogumił 
Barański (Rybaki 29) zabrawszy rodzicom 150 ty­
sięcy marek i 11-letni Zygmunt Strzyżewski (Przy­
rynek 10) zbiegli, oświadczając, że jakoby idą 
do szkoły.

Napady bandytów. W  pow. wieluńskim na 
dwór Radoszewice, należący do braci Piekarskich 
i Maksa Fechtnera, napadło kilku uzbrojonych w 
krótką broń bandytów, którzy zrabowali różną bi­
żuterię, garderobę, bieliznę, obuwie, 200 tys. mk. 
gotówką i 4 tysiące rb. carskich — na ogólną su­
mę 36 miljonów mk. i zbiegli.

— Na drodze prowadzącej z Porycka do Ło- 
kaczewa, pięciu zamaskowanych i uzbrojonych w 
karabiny bandytów, napadło na przejeżdżających 
handlarzy z Łokaczewa, Józefa Bereza, któremu 
zrabowali różne rzeczy na 1,600,000 mk., Abla 
Wajnsztajna, któremu zrabowali ubrania wartości 
1,650,000 mk., przyczem pobili go i  na Uszera 
Wajnsztajna, któremu zrabowali garderobę na 700 
tysięcy.

nerałowie, z prezesem Rady Ministrów na czele, 
wydał o godzinie 4-ej popoł.

wyrok
skazujący: 1) Mieczysława Skrudlika, z art. 636 i 
168 kod. karn. (przekroczenie władzy i  ukrywanie 
osoby Gridigera) — na dwa lata zwykłego więzie­
nia. Z zarzutu fałszerstwa dowodu i szpiegostwa 
sąd Skrudlika uniewinnił. 2) Bolesława Gridigera, 
z art. 653 cz. I i 111 p. 1 kod. karn. (zdrada stanu 
przez udzielanie tajemnic państwowych) — na 5 
lat ciężkiego więzienia. Z zarzutów przewidzia- 

j nych w artykułach 111 i 111-3 (dopomaganie obce­
mu rządowi do zbierania wiadomości, dotyczą­
cych zewnętrznego bezpieczeństwa państwa, jeśli 
wiadomości te były powierzone mu służbowo) — 
sąd Gridigera uniewinnił. 3) Łazarza Gellera vel 
„Gruby” z art. 111-3 i 53 kod. karn. (zdrada sta­
nu) — na 5 la t zwykłego więzienia. 4, 5 i 6) Berka 
Sochaczewskiego, Mirosława Filipowskiego i Ka­
rola vel Kalmę Chęcińskiego (vel Chacińskiego) z 
art. 111-3 (zdrada stanu przez porozumienie z ob- 
cem państwem po 3 lata więżenia, 7) Mojsie Kauf- 
mana, z art. 53 i 111-3 kod. karn. (zdrada) prźfy u- 
względnieniu okoliczności łagodząćych — na 2 la­
ta  więzienia. 8) Jen tę Frydmanównę — z tychże 
artykułów k. k. na 2% roku domu poprawy.

Do wszystkich zastosowano pozbawienie praw 
i wszystkim (oprócz Gridigera) zaliczono jeden rok 
pobytu w .areszcie prewencyjnym.

W obec uniewinnienia Skrudlika z zarzutu 
szpiegostwa i zaliczenia mu na poczet dwuletniego 
więzienia jednorocznego aresztu prewencyjnego, 
obrońca jego. adw. Nowodworski, prosił sąd o 
zwolnienie Skr. z więzienia za kaucją do czasu u- 
prawomocnienia się wyroku.

Sąd uwzględnił tę  prośbę — przyjąwszy od 
Skr. kaucję w sumie jednego miljona marek.

Prośby innych oskarżonych i ich obrońców w 
tej mierze, sąd pozostawił bez uwzględnienia.

Teatr i muzyka.

Z sądów.
Sprawa Skrudlika i 8 innych o szpiegostwo.

Ja k  wiadomo już czytelnikom naszym w spra­
wie tej, zapoczątkowanej przeszło dwa lata temu, 
sąd okręgowy w zaraniu śledztwa sądowego wy-

Teątr Wielki. Dziś „Tosca”. Ju tro  przedsta­
wienie jubileuszowe reżysera Kawalskiego, ode­
grana będzie „Afrykanka". W niedzielę o 3 pp. 
po cenach zniżonych „Pan Twardowski", w nie­
dzielę wieczorem „Opowieści Hofmana".

Teatr Rozmaitości. Dziś przedstawienie po­
pularne po cenach zniżonych „Dom Magdaleny”. 
Jutro  „R. H. Inżynier". W niedzielę o godz. 3 m. 
30 popoł. „Wieczór trzech króli".

Teatr Reduta, Dziś „W ielkanoc”, jutro » .
koduch”. W niedzielę o godz. 4-ej „Ponad s
wieczorem „Wielkanoc". ł,»lin"»

Teatr im . B o g u sław sk iego . Dziś „G oń 
jutro premjera „Faworytów króla .

Teatr Polski. Codziennie „Samum”.
Teatr Mały. Codziennie „Szkoła k o k o t • 
Teatr Nowy- Dziś i codziennie „Królowa * 
Teatr Komedja. Przedstawienie zawieś*00 
Teatr Nowości. Codziennie „Nitouche • „
Teatr Praski. Codziennie „Gałganiarz pary*

Z Filharmonji. Niedzielny poranek muzyc^ ’ 
poświęcony będzie Mendelsohnowi. Program ^  
pełni orkiestra filharmoniczna pod dyrekcją P‘ j 
zimińskiego, oraz p.p. Szrejberówna (skrzyPce* 
Rutkowski (organy).

Na niedzielnym popołudniowym konc®f 
symfonicznym wykonana będzie dziewiąta 
nja Becthovena. Dyryguje G. Fitelberg.

Nowa siedziba Teatru Nowego.
Dyrekcja teatru Nowego w osobach p.p. ^ ^ 

viarowskiej i Szczawińskiego podpisała wcz°f.
umowę z właścicielem teatru Wodewil pZ* ,̂ , 
Nowy Świat, mocą której tea tr Nowy stał się dzlC. 
żawcą tego gmachu i od nowego sezonu zimoW 
rozpocznie tam przedstawienia operetkowe.

Łódzkie władze administracyjne tłumaczę s,<'
W Departamencie Kultury i Sztuki łódzk i^  

województwa odbyła się konferencja z przedsta ^ 
cielami prasy łódzkiej w związku z incydentei0^  
sprawie wystawienia sztuki Kadena - Bandr0 , 
skiego pod tyt.: „Karty w tas”. Przedstawi0’̂
władzy wyjaśnił, że powodem odroczenia preinl0̂  
było nieodesłanie przez dyrekcję teatru do o° ^  
zurowania egzemplarza sztuki która jako niegr j 
dotychczas na żadnej scenie polskiej, musi w ^
ustawy, przejść przez cenzurę referatu pras°ustawy, joe- iin.'.i, w ^
widowiskowego przy Komisarjacie Rządu. 
nic po ocenzurowaniu sztuki premjera jej wY*9̂  
czona została na najbliższy piątek.

Sport.
Holandja — Francja 8 : t

Międzypaństwowe spotkanie reprezentf0'^
nych drużyn piłki nożnej, rozegrane dn. 2 b. 011 .
Amsterdamie, zakończyło się katastrofalną P°f‘ 
ką Francji w stosunku 8 : 1.

Red S tar w Warszawie.
K. S. Polonja czyni starania, by w dniu 3 

ja r. b. rozegrać mecz z doskonałą paryską druż, 
Red Star.

Węgrzy na olimpiadzie paryskiej. ^
W dniu 28 marca r. b. Węgrzy otrzyma^ 

francuskiego komitetu Igrzysk Olimpijskich 
szenie wzięcia udziału w olimpjadzie pary*^ 
1924 r.

Teatr Codziennie, począwszy od dnia dzisiejszego będzie demonstrowany w  godzinach od 4-ej do 5*31) film nauk 
P- *• „CHOROBY"WENERYCZNE". Demonstracje te odbywają się  pod protektoratem „Koła Medyków" S . U. V *  

o  I Y L U W Y  którego prelegenci będą wyjaśniali znaczenie obrazu. Ceny miejsc na ten obraz specjalnie zniżone. Wstęp 
Marszałkowska ii2 piężczyzn tylko do krzeseł dolnych, dla Pań tylko na amfiteatr i balkon. Kasa czynna od godz. 3-ej pp.

D ziś  P r e m je r a !

Kino PAN I
N ow y-S w :a t  4 0 .

Początek o 4 ej pp. I

7 aktów 
wielkiej 

rewolucji 
francuskiej

... . lu d  o g a r n ą ł  d z ik i 
s z a ł ,  n ie n a w iś ć ,  z e m ­
s t a  i m o rd  b y ły  ty c h  
lu d z i h a s łem ..."

DZIECI REWOLUCJI Ż yw e k a r ty  historji wielkiej 
lucji francuskiej. 

Wspaniały film węgierski z Reną ^  
n i e  A. d e  K e r ste n o m  i Os*
r e m  B e r e g i w rolach głównyrCf’

IV Zjazd pełnomocników
Związku Robotniczych Spółdzielni Spożywców
odbędzie się  dn. 15 i 16 kw ietnia 1923 r. w W arszawie w  Sali

Handlowców, ul. Sienna 16.
Początek obrad o godz. 9-ej rano.

Porządek dzienny zjazdu:
1, Ukonstytuowanie się Zjazdu,

Wybór Komisji Mandatowej i Wnioskowej,
Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu,
Sprawozdanie Komisji Mandatowej,
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i zatwierdzenie sprawozdania Za­

rządu,
Podział nadwyżki,
Ruch spółdzielczy w  obecnej sytuacji gospodarczej,
Plan działalności i budżet zą rok 1923,
Zmiany statutu ZRSS.
Oznaczenie granic najwyższego kredytu dla jednej spółdzielni, 
Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań, jakie może zaciągnąć ZRSS. 
Sprawy organizacyjne,
Sprawy pracownicze, *
Wybory do Rady i Zarządu Z. R. S. S-s 
W olne wnioski.

NA R A T Y
L etn ie  
J e s ie n n e  

i Z im ow e 
G otow e i 

n a  o b s ta lu n k i

U b ra n ia  
P a l ła  

M ęsk ie  
D am sk ie  

D z iec ięce
z najlepszych materjałów

Krajowych i Zagranicznych
WYKONANIE PIERWSZORZĘDNA I

C E N T R O P O L "
T eł. 5 09 -63 .

Robotę wykonywa się  w własnej wytwórni.

Poleca 
firma JJ

w Warszawie, 
ul. Długa Nś 19

P. S.

6.
7.
8. 
9.

10 .
11.
12.
13.
14.
15.

O k ry c ia  i K o s iju m y  d a m s k ie . 1 
U b ia ry  m ę s k i e  i d z i e c i ę c e .  
O b u w ie .  nfJaterjały b J a w a tu e .
„ P O L S Z Y K ”  2

W s i g i odważniki i miary stemplowa­
ne po c e n a c h  fabrycznych 
Pracownia, T -w a  „ ts a ie rn ik 1*
Koszykowa N° 07, telefon 143-48. 

a  Reperacje i stemplowanie.

Dr. M O M I C H R E Y M I G W I I
M a rs z a łk o w s k i!  108, od 5—7. 

Choroby kobiece_______

Of. F. lek. asvst. 
szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, teł. 

99-29. Od 1— 3 1 5 —7.

W szy s tk im  sz c z e g ó ln ie  u rz ę d n ik o m
dajemy na RATY

Ubiory męskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór materjałów 
zagranicznych i krajowych. DŁUGA 5 0 j  sk le p  4 5 .

NA RATY

G ram ofonow e mechanizmy *,CH 
części do 11 <1 

sprzedam okazyjnie. Leszno 
m. 14. S

M a s z y n y  do szycia zóŁf 
„Kasprzyckiego” T a n io - '1’, /  
towo—Detalicznie—Raty. Skl* /  

Warstat: Warszawa, Marszał* ||- 
ska 153. Zamawiać m ożni 
słownie.

mOKRYCIA. K O S I J M I
aft?Wielki wybór. Najtaniej /

skarpetki, ręka**'!P o itz ic liy . ki, reformy, W’V
kie trykotaże w n a jle p szy c h  y
tunkach. Ceny fabryczne.
ski i S-ka, Chmielna 56 -10 . ®’£J
ga brama, parter, wprost DW®
Głównego.----------------------------rj<0'

Polenm y
ty, spodnie, saki, jesmnki. 
terjały na ubrania, wełny, *Sj'
gary krajowe, zagraniczne. "'J’ 
jemy z własnych i powlerzo®'^' 
materjałów solidnie, szybko. J '  
nio. Sipowski i Majewski, Ch®1 
na 4 9 'm. 5, tel. 242-93.można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę s k ic h  i d a m s k ic h

m . c w E J K - o  " H a a ”

OMiistbiifi uniibit
A) O D llM ścionki, zegary da­
je na r a t y  Zegarmistrz Gut- 
m acher. Smocza 21.___________

weheryczne. Rzeżączkę 
eczy się w jaknajkrót-(M iy

szym czasie Przyokopowa 4 3 -7  
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Panie 2—4. Dr. Rozental.

mm jedyne źródło dobrego, 
taniego kupna Jerozo­

limska 19, wprost bramy.

) F i l  MYDŁA S ° E S K
gospodyni jeśli do prania użyje 
paczkę Mydlanu-Technolab 
Sprzedaż w składach aptecznych, 
mydlarniach kooperatywach. Hur­
towo telefon 504-68.

UatrU Obrabiarki do drzewa i 
Uulljf, żelaza, Motory, Lokomo- 
bi>e. Kotły, Maszyny parowe. Pom­
py parowe-centryfugalne. Maszy­
ny młyńskie, Turbiny. Transmi­
sje. Pasy. oraz inne maszyny dla 
każdego przemysłu i rękodzieła 
po cenach konkurencyjnych do­
starcza „Pilot”. Lwów. Batore­
go L. 4.

P o M li ślusarze (monts2. 
brabiarek), t r a s a t  

m odelarze, warunki dogodn® |j' 
sił pierwszorzędnych, posia® J. 
cych świadectwa Oferty skl®^ 
pod „Budowa maszyn" do « 
klamy Polskiej", Ja sn a

■' ~ ĄI ubrania męskieS podn ie  taniej „fygm unt” S*V
Chm:»lna 41 róg Marsza**
skIeJ - ______________

i na raty. 
m ęskie w ykonyZa

solidnie i tanio Józef Lew®®1sonam e i igmu uuzei l.c- -  „j 
wski, Żelazna 68 (przy Chłód®/?------------------------------ „wr

plomby od 8000, uSbcj°' 
nie bezbolesne, >epaf® aj 

przeióbki. Przyjezdnym w
M d.
dnia. Leszno siedem, pop°2e' 
na oficyna.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, Redaktor odpowiedzialny Jerzy SzapirOt Wydawca; Rada Nacz. P. P. S. Cdbito w drukarni „Robotnika", Wareck*


